
V turbozespół 
• ,;Zerania" 

oddany 

do eksplontacjl 
ŻERAf.l" podwyższył swą 

" moc o ' dalszych 30 me

gawatów. Po przeszło 'mie

li~cznych próbach oddano 

tu do eksploatacji piąty z ko 

lęi turbozespół. Jeśli chodzi 

o nowe inwestycje w żerań

skiej elektrociepłowni, to je

szcze w bm. uruchomiony zo 

Itanie czwarty kocioł ciepl

ny. Jak przewiduje k.ierow:

ructwo "Żerania" do końca 
br. może nastąpić również 

uruchomienie nast~nego 

szóstego turbozespołu, który 

.według. harmonogll'amu miał 

być oddany do użytku 15. I. 
1957 r. Załoga "Żerania" jed 

nak dokŁada obecnie Wszel

kich starań, . by uruchomić 

go przed terminem. Jest to 

bardzo istotne ze względu na 

tzw. szczyt jesienno - zimo

wy. 

~otetari1L9N .nyst~h k~41~, ł~, si,! LI' . kraju Ilży dziś. rękach naradu 
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Nr 278 (2317) - Rzeszów, środa 21 listopada 1956 r. 

Przemówienie prezesa Rady Ministrów 
na X sesji Se.imu PRL 

lasiJa zakończyła kadeDa'" Selmu PIL 

Uroczyste pOSiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoliłei Ludowei 

20 listopada 1956 r. sala obrad Sejmu Pol.!lklej Rzeez,.
pospolitej Ludowej. Godzina 16. Zbliża sit: moment otwar
cia ostatniego, uroczystego posiedzenia X sesji zamyka
jąeej kall encję Sejmu. W fotelaCh preZYdialnYCh zaJ
nluj'l- mie,jsca.: ma.rs7.3.łek Sc,l 'nu Jan Dembowski oraz wl
cemarsz:1łkowie Stanisław Kul cZyliski I Józef Ozga-Mkhal
skI. Z obu stron podium prezy diałnego zasiadają: po lewej 
- cz!onkowie Rady· Państwa. po praweJ członkowie 
rządu. Ławy posełskle - ' nie mai pełne. Zaj~te sa. do ostat
nIego miejsca siedzące I stoją Ge na galerii dla publiczności. 

nienill wspra wie :przebiegu I 
WYl1ików rokowań ' przeprowa 
dZdnych w Moskwie. 

Komisja przyjęła projekt u
chwały Sejmu PRL w spra
wie oświadczenia złożonego 
nrzez prezesa Rady Minis
trów, postanawiaj ącprze.dło
żyć projekt ten Sejmowi. 

Po przerwie głos żabi era 
przewodniczący komisji spraw 

Godzina 16.20 posłowie i pu za.nanicznych, wlcema.1'lIzalek 
bliczność wstają :Ii miejsc. Ze Sejmu Stanisław Knlczyński. 
wszystkich stron zrywa sit;: Informuje on o posieclzeniu ko 
burza dkla..<4k6w. Wita ona I se misi! z udziałem człcnków de 
kretarza KC PZPR - Wlady- 1egacjl polskiei. która. brała 
sława Gomulk( orazp<rzyby- udział w rokowaniach ' mo s
wających \x.rraz z nim: prze- kiewskich. Na posiedzeniu 
wodonlczą cego Radv Państwa tym - stwierdza mówca -
,\Ieksandra Ziwa.dzklego I pre opracowano projekt uchwały, 
zeSa Rady Min'str6w - Józc- który komisiaprzedklada de 
fa.. Cyrankiewicza. zatwierdzenia Seimowl. 

Glo, zab:era marszałek Dem Ostatnie słoil'a u{:hwaly 
bowsld. kt6ry oświadcza. Ii mówca odczytuje 'Przy ~orą
z.godnie z p()<;t~;nowieniem Ha- cych oklaskach posłów, a tak
dy Seniorów. Prezydium Sej- że publiczności. 

WYSoKI SEJMIE l rad zi·ecldcl1 ? Wydaja si~, ~ 
W imieniu delegac~1 Kom!- jest to deklaracja, mająca 

tetu Centralnego Pol1ikiej Zje- swoje poważne maczenie dla 
dnoczonej Partii Rooo-tnlczej 5to9unków mie<lzy krajamiso 
I Rządu, delegacji której przt" ciallstycznymj l że jest to pooo' 
wodniczył Władysław Gomuł- ważny kwk na·przód w real!. 
ka, prllg.n~ naświetl\{~ niektf.- zacjl idei podjętych na XX 
re sprawy związane z prze- Zjeździe KPZR, idei które
biegiem l wynikami rozmów jeżeli coraz konsekwentniej 
w Moskwie. ksitałtować będĄ polltyk~ 

Czy to, co mam 'POWiedzieć międzynarodowego r:1chu ro
w Sejmie, ma być formalnym. hotni('zego - to można o nich 
~raw07Alaniem? Ch.yba nie, śmiało powiedzieć .. że po prze 
bo przecież według !>Owszech- zwyclęieniu błę<lów ! wypa
nego odczucia, które.go wczo- czeń stallnowskie'go okresu o· 
raj ,przy rpowrocie mieliŚmy tworzą nowy zwycięski o!tret 
tYle wzruszających dowodów, w walce o socjalizm. 
naj'Pełniejszym spr&woz-da- Rzecz jasna, nie rodzi sł, 
:Ilem z politycznych, gosoodar to z dnia na dzień. Nie rodzi 
czych i mi ędzypartyjr.ych wy się bez sprzeczności l bez za
'lików ro·zmówiest ogłoszona hemowań. ale każdy kwk ni 
wspólna deklaracja. Jest {ak tej drodze z'bHża nas do celu. 
dlatego, że !:łowa !>Okrywają Niewątpliwie krokiem takim 
sie z faktami 1 że słClwa dziś ;est ta deklaracja. 
nie ukrywają faktćw tych, Dlaczego ta d~klaracja ~ 
które w przeszłości mijały siE: wołała taki oddźwięk ' w spo--
~e słowami I deklara,ejaml. Tę leczeństwie polskim? Dlaczego 
prawdę biją,cą od ogłoszonej spotkała się z tak żywiołow_ 
wczoraj deklaracji od('zuł kat aprobatą ogółu? Dlatego 
dy Polak swoim narodowym sądze - ż- trafiła w naibar
;.nstvnktem. riziej ucwloną. najwrażliws7.' 
. Na tym też chyba polega strunę świedomooc! narodowei 
p:-zełomowe znaczenie te; I:!e- k~7.de .S(0 Polaka. 
fdaracii. dla .~tcsunk'.w pol- Rozmowy m05klew~'kle pro
sko - radzieckIch. CZY wat';ił wadzone były od p;?TWszego 
te.i deklaracii ogranic7/l si~ 
~ylko do stosun,ków pol.kQ- (Ciąg dCLlsz,!/ na str. 2) 

Przez rad, robotnicze 
da noweuo modelu ljolPodarcZ_IIG 

• Obecny okres ' dla naszego kol~jnlctwa to walka ~ . lak naj: 
lepsze ·· wykonanle zadań stęwianych przed "almią kolejarzy'" 

mu ustaJil'O, iż :por Z ą!dek Gdy po głosowaniu marsza
dZ'enny .przewiduje oświad- lek Sejmu · stwierdza. te u
czenie prezesa Rady MiniS>tr6w ~hwała 'Przyjęta została je<l
w sprawie .przebiegu j wyn!- !lonwślnle - ponov'mie zry
k6w rokowań mledzv delega-waią się ,okiaski. , . 
cja rzą.du PRL I KC PZPR a Posiedzenie dobiega końca. 
dele!!acją rządu ZSRR i KC Koń·cowe, ·pi-żeniówienie o '4-

PrzemŚwllnle wiceorezesa ' Rady Mini$tróI Piotra Jarsszewicza 
D rząd«w:ym projekcie. us·tawJ o- radach rObotniczych wygłoszona 

w Se ~ mie 19 bm. (Skrót) w związk~ przewozami jeaiennymi. . 
Na zdjęciu: Fragment jedner,o z węz/ów 7c01ejoWYCh. Sznu

~ ,f'1I .. W!lg ~.~. to'!L'IlTOW1łch .cukają 'na .sygn.at. do dalszej drogi. 
' . . ,;. . . :.,., . CAF -:-fot.· Konctra.cki 

KPZR. letniej działalności Sej,m:u 
Mar5zał~k Seimu 'ltdz'ela PRL wygłasza marszałek Sej.- Rząd przedok}a,da Scj- pracy nad ich doskonalenit>m. · 

Tym uzasadnia siE: między in
nym;! ramowJść przedłożonej 
usta wy. Chodzi () wypracowa
nie konkretnych f.orm, odpo
wiadających specyfice gałęz.; 

prodUkcji i samego przed3ię
biorstwa. Chodzi o ,to, by u'l.:k
nąć jakiegokolw.iek biurokra
tycznego nacisku przy pcwo
lY"laniu rad robotniczych I 
wypracowywaniu ich statutów, 
Rady r,obotnicze muszą bvć 
bli~k~, własną ! uozumiJ,łl\ 
sprawą każdej załogi. Nadgcl"
li\"ość w p:>stac.i narw:a:nia 
ra.cJ tam, gdzie nie ma ku te
rnu p!;du albo w p()sta.ci narzu 
can ia gotowych re~ept ich fu·n
kcjon-owania - może pogrze-

,~ , . 
" 

głosu premierowi Cyrank!e- mu Jan Dembowskl. Przemó- mowi projekt ustawy <> radach 
wJcwwl. wien.ie ' marszll;lka '~ejmu .po- rObotniczych. Na mocy tej )1S-

Przem6wienie prezesa ' Ra,ąy ~ow1e i pubhcznosć przYJmu tawy p:>wDływlllne być mogą w 
Ministrów przyjmują obecni lą okl,aS'ka~.. , I pań,twowych przedsięoi.N
na sal' posłowie, członkowie ~tw1erdza ląC, ze porząde/{ stwach pn;emysł,owych i budo
Rady Państwa i Rządu oraz dZlennYł zost.a, ł wyczerpany, l' wlanych oraz w państwowy~h 
zgroma'dzona na galerii pu- marsza:-k SeJmu ogłasza, X gospDdarstwach rolnych rady 

" bUczność - serdecznymi oklas !:esj~ SeJmu PRL za zamkn1~- robotnicze, 
kam!. tą. U t . , R -' M' 

' Przejściowe ograniczenia w konsumcji 
benzyny ~ mntoro~ei 

W czasie przerwy w obra
·Iach odbyło się pod przewod 
rictwem wicemarszałka Sej
mu Stanisława Kulczyńskiego 
;'osiedzenie' komisji spraw za
granicznych, Członkowie ko

Na sali obrad I w kuluarach . s awa upowa~nla . a,:-,t;: ,1,-
t g. 'ą s'e ło'e nlstr6w tilo rozCląi:D1E;C)S ni-

e naJ . l. pos W1 . nleiszych prz""'isów również 
Przed powrotem do swych '; ~ .. ' . . 

codzienny{:h z.ajeć _ iJJos!.o- na \!Jne pr7.00s;ębl,orstwa. 
wie składają sobie najJep, ze Realizacja idei rad rob')tr.J
życzenia. Serdeczny uścisk czych oznaczać będ?:ie ~p"Jn',e
dłoni wymienia r6wnleż pre-I nie wy.rażnych życ7.eń klasy 
:z:es Rady Minis,trów :z: mar- robohmc7.ej. . W zwią,Zku z zaistniałymi 

trudtn·ościami w za:opaJt.rzeniu 
!m"aju w benzYnę motoo:ową 
(ełyHnę), ~e są spowodo
w.ane niekorzystną :' sytuacją 
dowozową - CeontracrJ1Y Za
rrz.ą,d Obrotu Produktami Naf
towymi ;,CPN" w opa;r{:iu o 
decp;ję władz wprowadza 
pmejściowe (do końca hr.) o
graniczenia w konsumcji ben
~}'\ny motorowej. Z dniem 
wózorajs-zym ",-prowadzono 0-

graniczenia w . wydawa.n'u ben 
2.yny motO'l"owei ze stacji ben
zynowych . na bemy towarowe 
do 20 litrów na ,jeden samo
ch6d dziennie. 

Z dniem 23 listopa,da br, 
wstrzymuje się realizację 
wszystk' ch . lXrSiadanvch przez 
odbiorców bonów towarowych 
na ben'lynę. Od d'l1ia 23 bm. 
stacje benzynowe bedą reali
zpwać wyłącznie bony towaro
we na benzY'nę ponownie 0-
stemplow3Tne. W związku z 
tym odbiorcy pawin,ni cały po-

KOMUNIKATY 
Plenum KM PZPR w Rze

!Zow:e powolało M!ejską 
'Kom!sJ~ Rehabilitacyjną. Ko, 
misja przyjmuje za!ntereso
wan>"ch w pon!edz!ałkl w 
gnuch·u KW PZPR (parter 
pokó.1 Nr 103) od godz, l~. 

Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Rzes~.wie organ'zuje w 
dniu 21 lis·topada br . o ~odz . 
17 IV sali Ośrodka Szkolenia 
Partyjn .. go IV Rzeszowie ul. 
3 Maia 23 - w:eczór dyskusyj
ny na temat · .. współpracy j(os 
pedarczei i wymiany hand lo, 
wej mi-ędzy POl!lką 3. z,wią z-
kiem Rad"i eokim. 

OdDoIViedz·! na pytania u' 
dz:Ie1ać b~le naczelni.k De<P. 

·MI.n. Handlu Wewnętrznego 
· F.om!l"'~ Liwlcka oru red. 
t.H __ I Ungechayer. 

sla.dany zapas bonów towaro- ,nisji postanowili zaprosić na 
w,yoh przedłożyć w m:ejscach vosiedzen ie członków delega
zakupu, celem ponownego cjl i Rządu PRL i KC PZPR, 
ostelTliplowa.nia. Z dniem wczo :dóra prowadziła rokowa.nia z 
rajszym o~raniczyło się takżc . Drzedstawicielam1 rząju ZSRR 
s:przedari: benzyny motorowej i kierownictwa KC KPZR ,,
za got6wkl: do maksymalnej raz ministra spraw zagranicz 
iloś·ci 15 litrów dziennie dla nych. 
tatk56wek oraz do lIości 5 li- Członkowi,e cłoelegacjL od'po 
!;r6w dziennie dla Innych od- wladając na pytania posłów, 
biorców iondywi,dualnych. złożyli uzupełniające wy jaś-

Maszyny do szycia 
P'abrY'ka maszy", do s-zyda "Po11'la" w . Przemyślu znajduje .111 

obecnie w st4<1ium przebudowy l modernizacji. Ciekawe jest to. 
że proJekty modern izacji n:e nadążaJa za WZl·ostem. 'oprooukcjł, 
Np. nowa odlewnia, kt6ra Tuszyła w Hpcu, jem obliczona na pro
d\l·kcJE: 10 tys. sztuk maszyn. fa bryka natomiast Już produkuj, 
18 tys. maszyn 1 ma zamiar w przyosztym roku produkej~ 7!Wlęk
szyć. 

Od b!eż~ cego ro~u za,kłady prodllk.ulll '!1O'WY tViP muzY'll do IłZY
cia pod r,azwą ,.PokÓJ", le<Psr.y od povrzednlch. Cen.a wstała utrzy
mana na poziomie poprzednim. 

W przyszłym ro'ku rozpo'czn!e się ,produokcla nowe·go tylPU ma
szyny zwa.nej ro·ta,e yjną w obudo \'l'ie s-za.tko·weJ z oklc:nam! 
z drzew szla'chet,nych, Do maszy ny tej będzie' można domont.oować 
siłN.k elektryczny. 

Na zdjęciu: Końcowy montal masZyn !toli1cowycn. 
CAF - fot. Pieńkowski 

szałkiem I wicemarszałkami Wprowa<lz~nl1! rad rob'Jtnl-
Sejmu. czycb wymaga jeszcze da!szej 

___________ ~~ ______ ~~ bać tę piękną Ideę. 
. Ustawa, mimo jej ramowego 
charakteru, na<la .ie rad ~m 
robotniczym zdecy<lc>wany ('ha Uwaga Czytelnicy 

"Nowiń Rzeszowskjch" ! 

I.t " 'Iblt, 24· · ~m. Iklża 'słę 
',Hlal.. .I,elldal •• e .. • ydlli. 
"Noll1ln RZ6'%OlD8kich" 

które pr6cz niedziel I pcnlP-działków 
~zie 

~odsiennie 
przez okretl trwania XVI Olimpiady w Melbourne 

(od 24. XI. do 8. xn br.'. 

Dzlekl rÓŻnicy C2:a.sUw w 
Australii i Polsce, wynoszą 
cej 9 godzin, aytełnicy I)i:-

( południowego wydania "No 
,vin Rzeszowskich" już w 

" 

hm lamym dniu czYtać be 
dlł najświei,.'fZe sprawozda-

'l Dia z IgrzYlk Olimpijskich. 
Sprawczdanla te otrzy-

myWać ~ziemy z Meł
bourne ra.diotelefonem 
I,rzez Londyn do Warsu-

( wy. a z Warszawy d<1.1~k(!

pisaml do naszej redakcii 
(codziennie w Irodrinach 
( ra.nnych. Ponadto Informa-

cje z Melbourne ot rzY1'1 Y
. ( wać będziemy z · nasłuchu 

! 
. radl·owego rad'ofonU róż
nych krajów. 

W ten spo84\b Jat około 
gooz. U w Rzeszowie; a w 

kilka godrin pl5źnlej i w 
innych nii3!!tach naszego 
województwa bedzie m()'l
na nabyć .pecjalne olimpi,\ 
skie wydanie "Nowin Rze
nowskich". 

Wydanie pnpołudnio\\e 
b4:dZie można nabyć tylko 
\'I' kioskach "Ruehu". 

Poniedzfalkowe ,.N(}winy 
Sportowe" ukazywać sie 
bedą. w normałnym czasie 
i za.wierai będą równięi in 
teresujące komentarze z 
Igrzysk Olimpijskich. 

W tym tygodniu "Nowi.
ny Sportowe" ukażą sie wy 
jąikowo w piątek dnia 2~ 
bm. W numerze tym za~ 
m~śeimy sprawozdanie z 
ceremonii otw&reia IlrI'ZYsk. 

• rak ter'. Stanowi ona, że rada 
rcbotnicza jest najwyższą ""la 
dzą wewnątrz przedsiębior
stwa, wladzą zarządza.J.-1CI\ 
prz.edsiębiorstwem IV imieniu 
załogi. Demok:-atycmie wybi,e
ran.a w drodze tajnego glo30-
wania raDa 6ecyduje o wszys
tkich najważniej"zy::h spra
wach zakładu, jak plan pl'o
dukcj:i; inwestycje, czy ref:u
lamin wewnętrzny pn€dsię
biDrstwa. Orga.nem wykonaw
czym rady rob1tniczej jest dy
rek<lja przedsiębiorstwa, na 
crele której sto; dyrektc:-, mia
nowany przez wladze nadrzęd 
ne w oparciu '0 uchwalE: rady. 

Jest to bardzo isl,otna zmia
na w dotychczawwym ·syste
mie wys\.·wania i mianowania 
dy reklorolV zakła:JÓw. We na
leży jednak ż"lo\'.-ać dotych
c?asowego sys temu. Na .jp~waż
'ni.eJszą ]ego wadą byla 7Jasa
da niepytania się załogi pt'zy 
m:anowa':1iu dyrektorów, Dla
tego mia·nowano w n.i ekt6ry::,h · 
galęziach pnemys!u n~ekiecl.y 

t~kich dyrekt0fów. którz\' n:" 
d0ro~li (lo tei ra!i. n:C! umi"'li 
kierow2ć nkładalT'. ~ i nie 1..d.J
hy l i nigdy zaufa"ia . zał 'Jg~. 
W procesie pow:'itaw3l'ia r::d 
robotniczy<: h i przyjmowan;.3 
prz-ez nie ich r:>li musieli od
pa~ć dyrekt,o rzy .. pnywożem 
w te:7ka~h" en zakładów. lu
d:>:ie niedoiężni. zbi1lrokraty.
zowani. Praktyka ~rysuwania 

(Ci4g dalszy 1\4 3tr. 1) 
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Los. kraju leży dziś w rękach · aarodu Uchwala SeJmu PRL 
w sprawie oświadczenia 

prezesI! Rudv Minls!rńw .' 
o przebiegu rozmów w Moskwie 

(C'f4gd4tsZll ft .tor. l) jut umowy. UstalO'nO' powoła- ws~lne, deklalac)! i ustaleń 
nie komisji mieszanej cI1a u- p:>l.sko-radz!e~kich. 

do ostatniego momentu na regulowa.nia tych zagadnień. Taki jest ogóLny najglębszy 
płaszczyźnie uznania suweren . Zostaly również .pozYtywnle s.ens nowego okresu w dzie
ności l całkowi tego równou- załatwione, dotyczq,ce 7Jl'esztą dl.inie w3pólpracy gospoear
prawnienia układa.ią.cych się niedoużych kwot. sprawy spor- czej m iędzy Polską i Związ
&tron. Dotyczyło to również nych rozliczeń finansowyoh w Idem RadzieCkim, okresu w 
w pełni spraw gospodarczych. zakresie płatności poza1owa- którym dzień podpisania de-k1a 
Pragnę od razu stwierd7.ić - rowych. Usta.lono także s:po- racji .!Itanowi ważną datę. 
nim przejdę do szczegółów _. sób I' tryb zaJatwiania nlektó-
Ż j t j d . d . . ka WYlokl SejmIe! Zapyta ktoś. e w e. Zle unie uzys - rych innych ni-'regulowa-
liś ł . e"o ... '" dlaezego te sprawy po!':tawlo-m)' pe ne uzname nasz F . nych dotychczas spraw finan1 

kt 'd . T . ob ni! ciziś wobec towarzyszy ra-pun u WI z€-ma. e zas - !>Owych "'nieiszeJ' _ ~ pu.nk-
l · . . d k · ,.. , ~ dzieckich. mogly zosta ć zala t· c ązen; a n asze] go~po ar l, tu widzenia finansowego-

które wywodziły się z n ieprze wione w sposób zadowaI3j .""ł~ 
wagi. całkow'.·cle """'zucie s"'rawie-strzegania równości obu stron T d t· h 11 d kł d fJ'F'- .... 

ru no w e] c wi o a '11·WOŚCI· . odlpowiada .l·acy zasa-w okresie minionym. zostały . 'ć dz ' ~ , 
n'e okresli, jaka b~ le , su- dom ro' wnośC'!' l· zasa-:lo~ nie całkiem umorzone. tó k d-'" ,,_ 
ma, k rą uzys amy vual;KO- mieszania się w sprawy we-

. Mogę stwierdzić z całym po wo w wyniku wspólnych prac wnętrwe. a dlaczegf' te r?cczy 
Cz.uciem odpow iedzialn06cl, że "stalenl·· nal ' nyoh nam na,", u em ez . . były trudne do zrealizowan' a 
w wyniku rozmów m~ skiew- ~ ml·anlon ch tyt łó piat ~ wy ~ y . u w - w poprzednim. minionym 0-
skich wyrównany zosta ł cał- noścl. W każdym razie sumy kresie, w szczeJt6ln<;}ści w o
kowicie bilans naszych 5lo- te powinny poważnie odc!<J.ŻyĆ kresie stal'nowskiro? 
sunków go~podarczych Ze n"~z napl''''ty b'la n " handlu 

= . ,,; I .• ~ . . N"le """'''' .. si~ w tel chwiU Związkiem Ródzieckim z po- zagranicznego. "'i'-' ... 
przedn iego okresu, z okresu wdawał w ocenę te~O' okresu. 

f Przechodzę do drugieJ stro- Mówl'll' o nl'm śml·ał·o to" 'arzy-stalinow~kiego (mówił O tym ch - n 
n·y za gadnień - do na5zy . Sze radzi~y l' rta swvch ze-j . w Mcskwie. i wczoro.i po po . ł t' <".~ , 
powaznych kopo ow gos,po- braniach .plooa.rnych Central-wrocie na szym do kra j u t.0wa d h N b'l pl t I 

arC7.y c . as7. l ans a n - ne"'o Komitetu Komunistycz-rzysl; Gomulka) i że potwier- l! h 1957 1960 . '" czy w a ·ac - a Więc n ..... · Partii Zwin4ku RadzIec-dzona zo stała droga c,party·:h 1_· I 5 I t i ~., .. 
w o",eSle p <!Jnu - e n ego 0- ki .... o i m6wU-I o tym przede na wzaiemnych korzyściach b' l f '""" . ecnle rea !zowanego, poro. mo wszV'stkl·m na XX ZJ·eździe. &tosunków ob€cnych i · na przy J 

nlość. . uzyskamego umor7.enia spłaty My m6wlliśmy krytycznie o 
(]!U.f!ÓW oraz uregulowanIa In- różnych z.1·awI5kach tego okre W ocen ie wy ników .gospodar h h I ' . f' 
uyc spo t'nyc ro">: Iczen !nan su! O .cieniach . . jakle rzucały czych u wz<:! lę<!nić nal eży dw ie I · t d l . . 
SOW)'C ,l , Jes na ·a .leszcze nie one za.ró\\i'no na stosunki pol~ 

Podstawowe sprawy: uregulc,-· . t 
zrownowa7.0ny. a ym ~amym sko-ra.d7.leckie jak i na nasze wanie ro zliczeń finan sowych,· . . I . 
n IC mo~ e Je,,zcze w pe n I za- wewnętrzne spra WY. sprawy nviazan yc h z na,zymi stt' sun b . . d t h 

e7.p le rzy c po "' .awowy c za- związane także z burl<Jwnic-karni gc spora rczymi w prze- d' l < l ,. Pr·' d 
'ln P a'nu OJ- ecn·ego. <.e - twem sodalizmu w PoL';ce. 

szloŚCi i l lzy~k a n i r zn <lc7. n e~c) s taw iliśmy tę syl.i]ac.ię tO'Na-
kredytu dla P olsk i w obec- rzyszo m r a dzieckim. którzy 0- Mówiliśmy o tym m . In. i na 
nvm ok r €~'.e planu 5-I t>tn iego'kazali dużo zrm.um ienia dla kWietniowej Se6ji Seimu i na 
Możn", ~m ia ło powi O! :1z ' eć . że przeżywanych .przez nasz kral naSltę-pnych sesiach Sejmu. Mó
w rezul! :'l cie rozmów o siągn:ę trud,ności g05podarcz.vch. Rząd wiliśmy na VII I VIII Ple
te zestaly niezwykle poważne Zwią.zku Radzieak;ego %.godził num naszej pani!. 
wynIk i. sta.nowiące przelomo- się okazać nam pomoc w po- Na czym pol~ało więc to, 
wy etap w rozwoju naszych konaniu tyoh tru<lnoścl. RJząd .te dopiero tera'Z wnioski z te
wzajemnych stcsunk6w l sze- ZwiąZlku Radz ieckiego dQ~tar- KO. co mówl1l~my, co przeży
rok ie; wsuółpracy g os,pod:>r- czy nam w 1957 r. 1.400 . tysię- waliśmy , mogły być wyciąg
c:ze;, opartej teraz na za,a- Cy ton zboża n·a warunkach nięte w praktyce? 
dach równouprawnien'a i re- d'lugotermklOwego kiredytu. Wydaje się. że nie trudno t' 

sl)ektow~nia ~uwE'rennych pl<lt:neg-o dO'p'ero .w latach odpowiedź. Oto musiał być 
praw k ::i7. d E'.~o pań s tw a. 1961-1962 oraz PDnadt o po- przedtem rozstrzygn'ę ty dość 

Słu szn le pr: c1czas wym ia'ny tTZf'bn ych Polsce towa rów na zasadniczy spór. i aki toczy
poglądów na te sprawy t.()\\'.ł - ~umę 700 mili onów rubl i w la I! śmy między sobą u nas w 
rz:vsze r ild? ipccv (' kr f'~lil i po- larh HlfiR--1950, p ł a lnych do- kraju. Sprawa polegała na 
rozumien:.!') os i "gniętR w za- p;el'() w ()kre.sie lat Hlfi3-1965 tym, czy omawianie ty::ll 
kresie n ie urrg,1iow8nvch lub czyli na wa'l'unkaeh długoter- spraw i chęć ich z il ł a twienill 
kwestionoW 2nych orz"z npg mlno<we~o kredytu. Porozumie jest pod~ycaniem - jak nJ.ekt6 
rozl'czeń firwnsowych ·w I~- nia o·beimujące łą,cZJl1ie zacr'ów~ rzy małoduszni twierdzili -
tach ub ie <::lvch jak') OCzyS7.cze no sprawy umDrzen ' a la·dcłu- nastrojów Ilntyradzif'ckich. a 
nie ·\ uk row:tnie d rogi del~ze żeń I uregulow~nia nie·ktÓrych 1:0 za tym Idzie. o~l ab ! a zwar
mu ,orzvia zn r mu rozwoiowl innych, otwar tyCh doty~hcza,; tość obozu soclBllstvc2'lmgo I 
~to!'l;!1 ków mic;c1.zy na szymi rozl i cze ń finansowych mi>:odzy osłabili taki.e siły socializmu 
krajami. naszymi krajami iak , I udz'e- w Polsce. CZy tE'Ż ~ j~k wy<la 
Usunięto to wszystko. co w lenie Polsce dłu/{o.t.ermino- wało się słusz!1e - podnie

latach ub ie o: h' ch rzuc? ło cień wych ' kredyt6w płatnY'ch do- ~ienie tych soprllw I postulat 
na nr< ze wzaiemne stos un ki piero w następnei pięciolatce ich spr2wied!iwego 7.alatwie
p-os1J0d a rcze i nie odpr w ia-i?!o stanowią dokument d-u 7.el wa- nla i wreszcie ich sprawIedli
fermom ~oc i ? F, !y rzn('i wspc'l gi gos podarczej I pOl itYCllncj. we załatwiEn i e odbiera grunt 
pracy m i ęd7.ynarodowe.l . Sprawy związane z czaso- nastroiom antyradzieckim. na 

wym stacjonowaniem radzi'!:-- strojom podwazającym !'O.lusz 
kl~h jednostek wojskowyCh na .Po',ko-radziecki. na~trojom 
terytor ill m Polski nie wyma- ~od7.acym także w autorytet 

Odr)') '?! się to .przede WS7"yS~ 
t.k' m do p"l "kn-rClr!'cieckiei u
:nowy z 16 sie rpnia 1945 r., 
w którei ł-i1wdr le by ło zobo
w 'i'\l:> n ie P 0lski do do~ ta rcza
Il \a Z \v !8zk Olvi Radziec:'-iemu 
okre<hn"i 'l ości w elrja po 
spec.il1n('i cenie. P!'o'okó ł d·) 
tej um"wy podo's8nv przez 
oba rzad y w ma,rcu 1947 r. o·b
n;.ży ł do OO l0WY pr7e w itl ciane 
p ie rw otn ie w umowi e do.,ta
wy wne'Ja nn tei ce-n' e . W li
stc pa d~ · e l!lfi3 r. zo~ t a l z ko
lei podp 's iJ nv protokÓł o za 
przesta,n iu dal:orzy"h dostaw 
węgla po sO€c.lalnei cen 'e . u
mowę z 16 sierpn ia 194!) r. 
uważe>.!iśmy za k.rzywd7.ącą 
d.Ie .. n as I t.o stanow isko zna
lazło teraz ;r.r0 7 umien' e u ld e
rownich va KPZR i rządu ra
dl.;eck i~goQ. 

Umorzen ie zadlużen1a Polsld 
wed,ług st anu na 1 Es tDpadd 
1956 t: z ty t tllu udz: el '>nych 
przez 7:w'aie~ Radziecki w la 
tach uhiel2'łvch powa żn ych kre 
dvtów z.\,;a lni~ n8.5 z obow i;jz
k~ spł ? ty IN la!:'ch 1!)!'i7-1965 
invot. na s ·umę powyżej 2 mi
li~rd(>\V fllbli .. ('z vli P :·Z C.'7. ł0 
pól mil ia rd'! rlnlarAw. Sucn ę tę 
n"leiv pow ie"szy ć o od-- " tk' 
od nip." r!;o r"nri C7 p.~ r i kred.\'
tów. któ.rvch nie hp,h icmv w 
z·J7i8~.kll z 1I'l'nrZPl1;e'n rllu
I;ów pładf . K"nv,;ci fin~nsn
we t:>,''''!" ne J'1rze~ P')l ~ kę 'v 
zwiazku z o n \ll ") \' ·~n;('m l ~ril U 
żen'a wpril\1't ~ t ~ n \l na t li
storan·:;) Ul% r. sfiln O'." ' 'l pl'ł
ne nol,r.vC;e ,!·rat, i "k;e no
no<;i1i ~ m Y "". I;t"r" I'MI) . 10,:1 
w ZWi8 7 '·' 1J z ([r;ct.c·.\.·'l>n' \\ ·,,"1.> 
na o ·('· ([ , fcl1' '" P um owy z 16 
sierpn ia 194 5 · r. 

Osiągn ięto ró wnie7.J:'" rolU
mienie w sprR w ach r07 l'rze ń 
f'na.nsr:>wych . dotYCZil rv ch W\'

!.ok(}~ci o.plat. za r8r+zi eck ie 
handlo\vE' pr~ ~ ,,/ .... ·zv t r ?n;;vtp
we o r zez P ol' ke w C'lkr"";,, 
od 19'45 r . do p '" ł owy lij;~~ 
1954 r ... to zn ::t czy d-o chwil : 
zawarcia now ej pra·widłowe,i 

naszej partii. gają w laś c iwi e kom entarzy, bo 
jas no i wy rażnie ustalo.ne zn- Spór ten, jak i spór o drogi 
stał y w deklaracji za3ady, kl.ó- socjalistycznej detmokratyza
rymi si ę będ7.iemy kiero '.vać cjl. został rozstrzygn io= tv do
przy 0p rao wywanIu ~ t a tusll oiera na VIII Plenum. uchwa 
rraw!1ego tych wojsk. Ja;:11o l iami tego Plenum. P0wrotelll 
wyraźn ie st\V:(·~rdwne 7..0 Sl310, towarzy ~za Gomulki do wł2dz 
że gl ówną pny(: zyną istnlcj::j- p~rty j n ych I .iasnym postawie 
cej jes,r ze potrzeby sta ~.~("l:J- niem sprawy stosunków mi~~ 
wan' a t y·~ h :fd,nos telc w nj.<; klJ- ozy naszymi oartiami i kraj a_ 
wy ch na t e rytorium P olski lcst mi na zasadach wzajemne.r:o 
zagra ż2 .iące ciągle n iebe;:pie- pos7.anowania suwerenności. 
czrńs two odrodzenia ·mil!tarv- na za~a-iach ró.wncści pra;v, 
~mu ni€'mie<:kiego. ustawi·c7.np. na zasadach memleszania Sl~ 
ata k i sil odwetowych nll slu- . dru,giej strony w sprawy we
szność granic zachodln!ch Pol- wnętrzne. 
ski. Jasno i wyraźnie W3'3ło Wokół takiego r07.Um(enla 
p OJ wiedzian e, że czasowy pohyt tego sporu, tocząceJ'(o się u 
pewnych jednostek woisk ra- miS, toczyły się też paździer
dzieckich na terytorium P()l, nikowe rozmowy z prz.yw6d
!ki w niczym n,le może naru- cami radzieckimi w Warsza
szać suwerennych praw PolskI wie, rozmowy. k16re teraz w 
i nie mou . 0l'Jnaezać jakiego- ćotmo~!erze pełnego wzajemP.O 
k olwiek mle.zania się w WI!- .!!O zrozumienia prowadzil i śmy 
wnętrzne sprawy naszeg·o kra- dal~i i zakończyliśmy w Mos-
ju. - kw:e. 

Na uwagę zasługują sprawy Uc~waly VIII Plemum były 
repa triacji Polaków, pos-lada- · zw"clestwem na~ ma~od~ls7.
ją cych rodziny w Polsce oraz · nośclą .. n.ad tezą .. ze . o clenl?ch 
p :>wrotu do Polski tych . osób. ?rzy;.lnnl i Cleniach na 
k t.óre z przyczyn niezalez!1Ych W 7. ::! . .'"mnych . stcsunkach n\e 
od si eh le _ z pra wa rep'llr ia- n<ł)e~v . sobIe . wzal!~mn,e 

.. k <l 'm tprml.nie po- :nOWIĆ. ze nalezy .le rn-
Cli w o: rt> on) . . . czei tolerować. tO' _ rzecz 
prze-dnl o ~k().rzy,taĆ'. nIE' mogły. Jasna _ zwiek~zalo clenie 
Dla wye1lmmowama truino- "' ·1 . t t l '. l 
'.n,· • I " i1 l d t " h clas I!O\lZIO V:' 15 o ę przv . a~nl PO 
L ... la .de \'~n .. ~<ł y o y - sko-ri1Ąz l ecklej. zWlazane} 
z \:>raku śr i<1e l,stal on ~('h ~ry~ niPTCJ7.(\?: ielnie · lI' SOfawą ~o
t.prlów al, rjl repal,..a"~~ ·1?J. ciallzmu i z polską racja sta-
pf7.edl (l7.y l i ~my szc7:egol{>we nu. . 
wnio<ki. które \I7.y<kaly zS{,J.dę Uchw~ly VIII Plenum byl~, 
,tr ",n .y ra'17ip,I:lr.l. H~ąd Pol-

7:wycie~t.wem sora"",,' s·oci<1l'.z 
<ki P1' 7 ~· w' ~-:u.ierlllżq wa~~ do mu w Poł~ce i zwyclestwern 
sp '·aw ne'l·o i szvbki pgo :1.alat- orawdzi wd . oczvszc7onei ou 
w!eni" . p~a wy p'l'v"r r> tu upnlw wypaczeń przyiaźnl polsko
nion y~ h d,r reoalr ' a ~j:i , w tym I'adzi~klei I przy.i~źn i krajÓ W 
tn '{ ~ P6laków zna.'<lujących ~ocial!5tvczn rh były zwvcię 
s i ę \V miej5'~a~h odosobnienia. dwem prawdy nad deklema-

Z?: ~dn "'~ć slów i czynów któ (ią I nad pa.p(erowyml fikcja
ra nie 7.aWge towarzyszyła mI, ·zar6wno w naszym źyciu 
na,zym d otychczasowym ~t()- wl!wnętrznym lak I wSl're
su nk<>m gospxlarczym, 5tan('l- . w~ch mledzvnarodowych. 
\Vi obe.:nie zasadniczą cech~ Tak zrozumiał te uchwały 

cały nar6d J tak zrozumleL 
je tEŻ towarzys~e radzieccy. 
co . znalazło dobitne potwier
dzenie z2równo w przebiegu 
rozmów. ja.k w Ich lerdecz
nej, pelnej zrozumienia atmo
sferze, jak l w wynikach roz
mów mo.skiews'ldch. Dziś nie 
ma chyba żadnego człowieka 
dobrej woli w Polsce. który 
I;>y nie zrozumiał, że do-oiero 
tak OCZyszczona od wypaczeń 
, '()Qrzedni ego ok re1ll . . a Cla

sem i od zaktamanla . nasza 
drcga - że dopi " ro ta droga. 
w której socjalizm nabIera 
uełne.i treścl związanej nie
odłącznie w poczuciu narodu 
ze sprawą su werenno.ści I ze 
.<;prawą prawdziwegQ int~rna 
cionalizmu opartego na rów
Ilości i .poszanowaniu wzaiem 
nym - że ta dro·ga1est do
piero drogą pełnego poparc'a 
~lasy robo!.nlczej I całego na
rodu dla budowy socjalizmu 
i dla utrwalenia niepodległo-
k i. 

Sejm Polskiej Rzeczypo sp o 
litej Ludowej przyjmuje dD 
wiadomcści oświad czenie pre
zesa R2dy Ministr6w z prr.e
biegu. l wynikÓW rozmów de
legaci! rządu Pclskiej Rzeczy 
oosl)clilej Lud<, wej l Komite
tu Centralne,go Pcls kiej Z .~ e,J 
noczonei Pa r tii Robotn :cz"j z 
nrzedstawici!'lzml . rządu 
Zwiazku SociaJ:stvcznvch Re
pub!ik Ra::Jzie<:kich i Komite
tu Centr8lnego Korn:lni.tycz
nej Partii Z wi"lzku RcH:lziec
k iego w Mosk w ie \'l dnip('h 
13-18 listcpada 1956. r. Sejm 
Polskiej R?:eczvpo""p ~ litej Lu
dO'Wej . ek{:eotuie dfkJar~cię 
oolsko _ radzie<:ką z dnia HI. 
XI. 56 r. 

Na podstawie przedstnwio
nego przebie)!u rozmów I iC~1 
wy.n ików. Se.im stwi ć'rdza: 

stwa.mi. za :Joczątkowany w 
~n .i ach wyzw olenia Polski z 
'Jkupacji hitlerowskiej i objecia 
władzy w naszym kraju przez 
lud pracuiący - zcstaje osta 
IE.cznie ukształtowany i doko
nanv. 

Seim stwi i' r::J.za . że fakt ten 
ma w:eik ie znaczen:e dla u
gruntowania niepodległości, 
suwerenności, integralnOŚCi te 
rytor1um I bezpieczeństwa 
Polskie; Rzeczypospolitej Lu
dowej, nlel1aruszalności grani 
cy na Odrze i Nysie Łuiyc
.kiej, dla zape\~m ! enia narcdo
wi polskiemu szerokich mo1:
Iiwooci pokoiowego rozwoju, 
wstematyczne; ponraW'i bytu, 
rozszerzania I oogłębiania de
makracH socjal istycznej. ro·z
woju budowY so-c ializmu. dro 
!tą odnowiac1a ia c?, konkretnym 
w<'lrunkom P olsk i Ludowej . . A .Jak to ludzie rozumieją. 

jak to ludzie odczuwaią. jak 
Odczuwa to cały nllr6d? Prze
tywallśmy to podczaI! VIII 
P14mum, przeżywallśmy poi
rzaspobytu w Moskwie. wl~ 
dząc o oczekiwaniach . Jakie 
z tym pobytem I rozrnow~ml 
'\'iązal cały naród. orzeżvwa
li9mY ponczas powrotu delf'
licej!. ~tvkaiac się w drC'YlzE' 
z tys i ącami lun?:\. z :ch uczu
ciami i wy powi ~ dz i arni. 

- Wypaczenia ubieglego 0- S2.im wita z uz.naniem za-
kresu w stosunkach międzv sadnicze· uregulowanie we 
Zwiątkiem Scciali.ątycznveh wsp6lnej deklaracji z dil1la 18 
Re'[)ublik Radzieckich I Pol- listopada 1956 r. zagadnień 
ską Rz€'cz8-t'os ooJi tą Lu·nowa, zWlazanych z \,naJemnym; sto 
?:Ostały u5uniete. a ich sku fl.o sunkami .!tospod erczvmi. z po 
w stosu:"kach Or2\\mO - nań· Qv tE'm wr.i sk r fl c;z ' eck ;ch n~ 
stwowvch i go s,,,c darczych - te rytorium Po l , ki~; Rzeczy
?likwi~owa!le. noq)oJitp; Lll f. nw ei oraz z re-

- Współpraca . soiusz I przy , · " t r 'aC'ią tTd z''' ]oni' przez 
;aźń m i ędzy obu nar r, rJam L ' ,- 7 win t>k R ad7 ;ecl{ i pomoc kre 
!1arte na wsoólncc:e d Ę7.('ń sno rlvtowa przvr?v nl s 'ę no rcz
Ie<:znych i Interesów n?rod o ~ wiązan'a aklualn vch truĄno
wy ch na pełnei suwE'rennoś- ści !to'lpodarczych n~szEg') 
ci'. równości praw, wzajem- pa"stwa. 

Jest w tym jCdJ13 rze<:z. któ 
rą chciałby!"] szc~,,~6Ini .. (1od
kreślić. Ileż w tych uczuciach 
radOści i entuzjazmu z powu
du wynikÓW ro?;mów w Mo.s
kw!e było talkżekoompematy, 
za,dośćuczy·nle-nia za uczucia 
przedtem niedoc~niane, a nie
raz bole5nie ranione. 
Są narDdy, Illa których spra 

wa suwerennoScI Jest zdoby~ 
czą od wle.k6w. czymś na;tu
ralnym. czasem wpra't czymś , 
czego s ię nawet na c odz;ień ni~ 
odczu wa, bo s ię jest do tego 
przyzw yczai onym od pokOleń 
l są narody, które. w swych 
w:llkilch o wolriość przelały 
tyle ja);: nasz krwi, ;są na
rody jalkby pokryte bliznam; 
tych walk toczony-ch w hi!~ 
tor ii I takim jest n'asz naród. 
Stą·d ta szczeg6Lna wraWwość 
na wszelkie zt;an ienla ;egn 
dumy n~rodowei. nie maiące l 

nic w spólnE'go z mega~omanlq 
czy na-cjonalizmem. 

nym posz~nowanlu interesów Sejm stwierdza. że przebieg 
I nieingerencji w sprawy we- I W"'1 ;',1 rozmów delegacji rzą 
wnętrzne - przyjetP. zostały d'll F (\),k \ei Rz"czycosoolltej 
wgpóln!e I ostate<:znil! 1ako Lu-l0wei i ·Komiletu Central
oodstawa dalszych wzaj,m- nego Polskif'1 Z;erlneczon~.l 
nych · sŁcJsunków Polski ' I Partii RolI,.,tni czei z Drzed~ta
Związku Radzieck iego. wic:elami rząriu ZwiiFku 80-

- Z chwilą wejścia na dro- -:- laEstvcznvch Remuhlik Ra-
gę cbustronnego kon~ekwen- 17. ieckich I Kom itef.u Centbll 
~nee:o wrielania w żyr::ie 7as2o nee;o Komuni ~tvcz.nej P .~tt i i 
7a",,;ar!ych we w ~oóln",; deki iI 7·,<." azkll Radz ii"r kiee:" w Mes 
rac ji z dnia 18 Ii, tooilda 1955 k wi e oĄpow::, rl aj ą w oeln l In
roku. historynny zwrot w stQ teresom na rcou oclsk:ee:o.;e
,unkach mię<!zy narodem 0')1 .110 woli I dążeniom . kt6re żna 
:;kim l n2rod2ml ZIV;ązku Ra ]azlv wyraz w .ip.go jedn'J
jrzjeC'kicgo. zrodzony IV dni~ch m,,~1nvm n()h ~ rrill dla uch'val 
Wielkiei Rewolucji Pa7.dzier- i oecvzjl VIIr Plenum Kom!
nikcwei . · h istf1TVCZny 7.wrot w tdu Cen t r91'1egn Polskiej Zie 
~osunkach mit:dzy ~ bu pań- dno<:zonej Partii Rob<ltn iczej. 
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I stąd ta w'elka radość i 
w ielka jedność w chw ili. w 
kt6re.i naród czuje. że spełniły · 
się jego słuszne aspira-cje, że 
wywalczył .;e sobie pod prze
wodem klasy robotnIczej i porl 
przewodem parti\, Nar6d po 
prostu od-czuł prawd~ tego 0-
·kresu . że na straży i~go pra'N 

!>t".ne.la naprawdę i w pełni 

paort.ia. Zawodnicy poszczegÓlnych dzie-
Wielka to nauka dla wszyst dz 'n wzmacniaja. w ostalnch 

kich , że prawda rzeczywista. dniach pl'Zed Ollrtllp ia·dą nasilen ie 
tren ingu. W pon !edz:atek od by łO 

prawda odczuwana orzez na- si ę na stadi onie Un iw ersyteck im 
r6d i prawda, Q którą walczy w Melbourne wiele zawodow 
partia , musi być ied,n" i tą kontrolnych z udz·. a'em niemol 

w ''ekszości sławnych lekkoatle-
s amą porawdą. tów. Nieste ty, nadal pan uj'l ca 

Nie zawsZe tak było w okr€' tu fatalna pOgod3. ·l ;~1 no . deszc' 
sie, w którym. J'ak mówiliśmy. I pory,vlsty w'"tr nie stwa.t1.aly 

warunków dla uzyskania rekor
brakowało często pełnei więzi dow)'ch wynik6w. 
partii z masami. I wielki t0 Najlepszy wy ni k w rzud e 0-
l:karb dla partii' I prawdziwe szc7.epe'1l uzysk aj reprez.,."tant 

USA Vung - 79 .50. W k!lkan aś
zabez;pieczenie losów narodu. cie minut pM.nie.i rzuc a.lący PO-o 
Je7.el' t "k je,rt. jak jes t teraz. ła<:y m'ell ju ż znaczn'e gor",zą 

Z tym łączv się les·uze jed- pogodę· Sldlo uzyskał 76 m. a KO 
. Ó i t pyto - 72. na sprawa .. M w ł o · tym o- Obydwa.1 POlacy nie rzucali na 

wa.rzysz Gomułka k'lkaokrot- silę. Trener Szel~st .Iest zadowo
nie, pOdczas swoich rozmÓw lony z formy Sldły określa.ląc .Ią 

. . jako bardzo dobrą. Kopyto lekko 
Ze społeczeństwem w l ta1ą.cvrn nle.domaga ale oledyspozycja je,;t 
dele~:ldę. Los kraju leży dziś przejściowa. 
w ręknch narodu. Nikt nie 1Ję- w tren 'ngu kontrOlnym W7,t el y 
dozie s:" mie<izał w na~e s!pra t8Jlcte udział n .. sze oszczepniczki . 

'< Obydwie rzucały ba,rdo:o równo 
Wy. ale 7::\ to w p<o-'nl od.~o- mając większość rzutów w gra
wiadamy teraz za dalszy nz- ",!cach 48 m. Oby·dwle uzyskaly 
wój kraju i dof)r0bvt n "r('rlu. też równy najleos 1. Y wynl.k 50,50. 
Lety t.O \" r"kach narr:du. Za- Startowali t a ",że lekkoatlepj a -

" y merykań~cy. MlIuhlsnn nA 100 m 
lC' ży od jelZO' DT 'ICY. Dd po- ·pod wiatr uzyoskał 10.3 Sztafeta 
czucia obywate l"-k iego. oj a merv'kań sk a mial a 40.1. 

6 'k d . -'- ( POI!'l'szatąca sle PO,I!oda nie po-tw rC7.elZo WYSl r U w l l t''"'- - zwo!lIa na "rzeorowsdzpnte prób 
ille l!'os·ood a,rcr.ej . Tutaj sk·'e- w Innych konkurencjach. 
rować ml)~tmy W"?:Y'ICY llwa- Duńska na małym stadionie w 
!<ę. ene-rgię I wole re~II7."cil · P~rku OI!mo:l sklm uzys·kała w 

Ó . skoku w da! . nonad B m. Stan 
!'run n vch 7.adań. kt re stoJą 1.drnw ~ a .!I'mldta. B .. ranowsklego 
pr7~d nami. I Rycht~równy pOopra~vta s i ę z 

I le~7.cze ierlno. Trudno mi dnia na tlzteń. 
! Chromlk nadA·I nie czuje s ię 

t ~lZ() nie P<'WI edf7.lei'. Pam etam na.11eole1 aczkolwiek I .w lego 
okr~. w którym Seim orlby- !5'ta1'1 le zdr<'w'. na~ t~ oIł 8 pewna 
wa.! '~W()i~ n'fi"rws7.e pC'<l eĄ7E'- OOoorAwa. W obozie bok,erńw .!e
n fe w roku . l 95?. 'T m.vśle .. j",k dynie P 'etl'zykowskl ma kłoont y 

z c-zyrak , ml. reszta zaworl·n!k6w 
ó,lu~~ i trudl11;:j dro'lI:e t»"Ze~ZI>dł tellt w doskonale I kondycji psy
nrze'>: te lat~ 00 ohecne'!o mie~ la chlcznel I fizycznej. 

d b h d 1956 k Na tkutek lAmna l deszc't'lw 
ca , o n ecrlVC n' . ro u, BroiłA! w wiosce ollmn'.1sklel 

. k'iedy Sejm na swoim ostatnim orze'Oełnlooy Je-st chorymi na 
l)os:edz~niu może wt.:l.?: z ca- l{·rY'P~ ! a<nl!ine. Sportowc'.' krA
lvm na.rodem • oOwlem!eć. że 16w oOhldntowych w 01!6l~ ni e 

6 wychoo7a z domk6w Renrezen-
teraz w soos b nleodwracal- tanel NI.-.rll o.o(Jśc lH M"lbo'lrne 
;Jy umocnfOl1a została w Pol- I UdAli Me do Sydney. "dlle r-pe
sce sprawa sociel i7.Tl'lu i spra- d·za oetatn le t1nt 'Przed .Ia·rlem. 
wa SuwE'rennoścl. (Dlugotrwa- "on i eważ chll>d oanu J ~cy \V Mel-

bourne .'est dla nIch nie do wy-
łe oklask!). tJ'ZY'manl'8.. · 

W pon ieó zlalel1< za ·czoęly obrado
wać kongresy I pre,zyd:a fe·jera
c.li sporto<wy ch : Oprócz Kongre ... 
su Ol imoijski ego odby ło się tak
ż e po-s: edzen ie lederacji p i ęciobo
i U nowoczes ne~o. na któr y m te
~\reze n to\Vani hy1iś !l1Y przez Ja
nus:' a Ptcw f' e wi ~za . Pol ~·ka zosta ... 
la i ednomy ś l oi e przy j<;,ta do fe
deracJ i. 

" TO BYL DOBRY KAWAL" 
Studenci Syd ney maj ą dużo 

p oczucia humoru. W n i.eclz :e!ę w 
nocy. kiedy orezydent Sydney 
p. HIlIs ra zem z SO I ys ięcznym 
tlumem ocz ek i wał przed magis tra 
tem na sz afe!'e n ios ą cą olimpij
ską pochodnię. z.l awlli s i ę stu
nenc! w stro.lach sportowych ze 
sztuczną pochod n ' ą. P. HlllB 
przyja.l z Ich rą k fa lsytlkat I roz
pocq ! po w i l a ln ą mo wę· Po chwi
I I fed" a.k zo rienlowa ł się . te 
padł ofiar" studenckich żartóW 
J pow' edzl-a l: .,To by ł dobry ka
wa''' . 

Z KIM POBIEGr-:Ą NASZE 
SPRIN T E RKI 

Zna11e Już sa wyniki lnsowa..nla 
konkurencJi koblecy·ch. W biegu 
na 100 m nasze reprezentantki 
w yl 'Jscwa !." n iezbv l Sz.czPś ! i wle. 
zw!aszcza Rych te równa . która po
biCi!ni e w I V orzedi:>i e!(u m. I·n . 
w rll Z· z m ~s t r zyn i :.t o Umo:jską % 
HC!'l sl nek Aus t ra lii ką Str:cklaTld 
O·fa" Ni emka Rochler. Kus lonów
na stattow 3 Ć bed7 ie w rr orzed
b!"'l:! u m in z Ma the 'Ns (Anglia) 
i A1'I1cr .... kal1ką Wil li ams. 

Do h'egu na 200 m 22'OSZ0110 
3 n -3'Sz e za vJod n !czk i M n ; c ką, 
Kusion I Lercz"lc Minlcka wyio
.owała rr ['rzerthief, . w którym 
oor ócz n;el oohi e ~na' mln. 
ltkina (ZS R R) I Koehler (Niem
cv) Pr7.eci'wn ~(, 1. '<rJ tTl : Kuslonów
n v w IV 1'"1l ,? Q rł b:e 211 b~da m l n. 
.Tll eowa (ZS F1R) I Pau l (An ~l1a). 
Trzecl.l nasza I' e o reze~t ,ntk " -
T...e r :'7'ł '-t lowna p o b i e,e;ni e" \V V 
przedb lelZu . 8 .le.1 naj~ i1n ; als~ 
przec! \v'n :cik ;, b~d l J p n ri=l. w dopo .. 
dobn ie K"szelewa (ZSRR) . 

P 'eew.ze dwie zawn rll1 lczk-1 w 
nrzedhleeac:, (7. a rńwn~ 100 jak l 
20~ m) we.tda do . nńlfinalu. 

Na 80 m "ol. z Polek ?głoszona ' 
7.Mtała ledvnie K rz es i ń·ka. Wy
losowa'a on a o,ta tni IV oned
biel! Wfa'Z 1. Brvs tr p'",il (ZSHR). 
Plet'"'N'Sze trzv za; ... otl·nlc'kl z kat 
nego nrzertblegu kwanr:.kuJą · się 
do pól!lnału. 
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Jak dojrzewa koncepcja rad robotniczych 
Wię-ksZ<l§Ć zakład6w pr,ze 

:nysłowych w naszym wo
Jev:ództwie przystępuje o
becnie do powoływania 
rad robotniczych . Różny 
Jest postę-p prac w tej dzie 
dz:nie, różne !ą koncepcie, 
rozwiązania. postulaty. Naj 
ważniejszą s'Prawą, wok6ł 
kt6re.i skupia się clęża~ 
dyskusil jest zagadnienIe 
u5'ta'lenia roli rady robot
niczei w zakładzie. iei kom 
petenc,ii, a w ślad za tym 
opra,cowanieform organ!
zacyjny'ch i działalności 1'0 

hotn;czego samorzC!d'll. Pro
blem n;eł2twy. Chodzi tu 
bowiem o znalezienie moż
liwie jak najlepszych form. 
które by wszechstronnie 
ó(odziły i zabezpieczały ko
lektywne za'rządzanie z jed 
noosobowym JQerownic
twem zakla,(]u. 

A trzeba pamiętać, że 
każdy zakład ma swoią od
rębną specyflkp.. swoje pro 
ble'ny , których nie da się 
przeprowadzić d 'rogą prze
noszenia !,O towy ch "re
cept". Można by nawe! 
rzec : ile za.kładÓW tyle roz. 
wiązań I fo·rm. 

Problem znalezienia no
wych lepszych rozwiązań w 
za'kres ie gospodarki we
wnntrzza,kładowej widtą 
n ie~tóre załogi przedsię
bicr3tw w powoływaniu 
rad, ale o przewadze 
kompeteQciJ w sprawach 
socjillno-bytowych, l. częś
ciow.ym Pominięciem spra
wy zarządzilnia. zakła·dem. 
Tendencje takie ujawniły 
się np. w hucie Stalowa 
Wola. 

Dostrzec mOŻna I Inne 
zj awiska . Jeśli bezpośred
nio po VIII Plenwn KC roz 
winęla się żywa ·dyskusja 
na temat rad i <:hcia.no ta
kowe . powoływać od razu 
- obecnie, gdy za,chodzi po 
trzeba wyjścia z konkret
nym projektem - istnieje 
obawa przed pod.ię·ci'em sa 
modzielnego kroku. Tak 
np. załoga I kiero'Jmictwo 
pa'rty j no-gos'Poda-rcze 'w Sę 
dziszowsldch Za.kładac.h 
Sprzętu Motoryia<:yj<nego 
wyraźnie c~ka na odg6rne 
dyrektywy. Widać ,przy 

w 'naszym województwie. · 
tym brak jakiejkOlwiek 
własnej Inicjatywy. 

Gdzie indziej 7.nowu na 
plan pierwszy . wysuwa siEl 
polemika, CZY dyre-ktor po
w.:.nlen wchodzić do rad'y 
czy nie. Wiele za,kład6w CZe 

, ka też aż w Innych przed
s iębiorstwach doj rzeje kon 
cepcia rady. by potem "wy 
pożyczyć" sobie gotowe już 
v.'wry. 

SprÓbUjmy sili z.asta.:lC'wić 

Jakie konsekwencje pociągnął 

by za sobą brak własnej ini
cjatywy w pO<li>jmowan!u 'le· 
cyz.ji. wyczekiwanie na lIotrlwe 
wrory lu.b czynienie z. Nj ro
botni'czych uI.i ·weorsałnych or
gan6w. W6wczas ra<1. nie "I'"ł
nialaby roll gOlPJ>Odarza zakla
du, gdyt .... jmowałaby Ii~ 

mniej ważnymi detale,ml, a ,., 
~prawa"h ZAsadniczych skręvo
wR·na byłaby . różnymi niety
ciowyml re.guiom!. R.<I.dy rO
botnicze winny wyrasteć z po
trzeb d'Mego ~akt.adu. a I"" 
formy pra·ey winny pow<81aÓ 
'IN .lak n.1!r1~M-zej w,.p6lulel.
n.ośc! ze &peCyflk~ Ulkl·ad'\!. 

W każdym Jednak wy
pa'doku wychod'l.lć na.}ezy z 
dokładnym . sprecyzowa
niem zadań, ja,kie rada 
winna s'pełniać. Z.i;oozlmy 
się wszys-cy. że Jrlównym 
zadaniem sam<lrzadu robot 
n;c7.ego iest walka o r()7.
w6j 7.akł:ldu I ie.e:o ren
towność. Stąd wniOsek. że 
prol!lram prodUKcyjny przed 
sięobiorstwa jest za~Rdni
czym pro~amem rady. Ra 

'dzle n:e wolno więc rozpr=! 
. SZllĆ swoich sił na prowa'
dzenle spraw leżący-::h w 
iHl-mpetenciach . np. zwląz
k6w zawodowy'ch. dyrekCjI. 
organizacji pa.rtyjnei. mło
dzieżowej itP. 

Przy organj,zowanlu rad, 
wiele załóg ,robotniczych 
staje przed dylematem; .co 
,powinna robi(: rada r<lbot
i'!icza. co dyrektor. a co zno 
wu rada zakładowa? Chaos 

. ten może ćz~cioWó złago
dzić rozumnie opracowany 
statut, uwzględniający nie 
tyle PQtrzeby doraźne za
kładu, ile .za·J(adnlenla. wl~ 
żą-ce się z jego perspekty
wą na prz~złość. Na tel 
platformie łatw<l już wy-

tyczyć uprawnienia ' I obo
wiązki zaif6wno rady jak 
i dyrektora zakładu. 

z chwilą przejęcie przez rI

dy z.arząd:r.anla pl"zedsi~bior

stwem. ~adnl\ na nie powot
ne trudnośc!. A ~rteba sili li
czyć 1 . 1 tym, te NmOM:1\(I 0-

becml" wyrowadzany, jest 
czymś n:Owym, nie ma.jąc:\<m 

jeszcze dośwlad·czenle w kie
rowaniu produkcją. Godne za
st.an.owienla j~ przeto. co zro 
bić hy nie oIJa.rczać raplo.vn!e 
rady wszystkimi wypaczenia
mi nah.ry próduk'cy jneJ. l<.d
drowej Itp. minionego okresu. 

PrzY'patrzmy się d\vom 
metodom, jakie 'Proponują 
- WSK M:elec i Huta Sta
lowa Wola. W WSK w Miel 
cu. wprowadzenie do pr:;l<:Y 
rad robotniczych 'POPrzedZA 
się uporzadkowaniem nie
prawidłowości gospoda r
czych w zakładzie. Chodzi 
o ,reWizję ,norm. przejście 
IZ akordu czasowego na 
przedmiotowy, organlzacilł 
pracy nlekt6ry.ch wyd"Lla
łów ltd. 

Załoga słmznie wniosku
Je, że łatwiej b'l'dzie to u
cZY'n;c d,Y1rekcil w lej 0-
I!>ecnym układ.zie organiza
cyjnym. Z dru~iei strony 
rada robotnicza nie uwikła 
się w pierwszych dniach w 
rozwl~zywan:e spraw zal'!
głych, a s'POkojnie przysta
pl do realizaCji programu 
uruchamia,nia nowe.i pro
dukcji, która z'apewni le,p
uą .rentowno§ć zakła-clu. 

Już teraz dano .. wolną 
rękll" załogom P05zczegól
nych wyqział6w w doborze 
produktów . jakie . mogłabY 
ona wytwarzać, aby w wię!< 
szym stopniu wykorzystać 
z.dolność oprod-uklcYi ·ną po
sia>danych urządzeń, z za
znaczeniem,że ,powinny to 
być na razie. rzeczy drobne. 
których prc,>dukcja nie u
trudniałaby wykony1.v:lnia 
nBiPiętych . .zadań plano
wych. W międzyczasie pro
wa-clzone będą prace. zwią
zane z powołaniem rad. 
Przy czym w WSK Mielec 
przewiduje sil: pOWOłanie 
rady robotnk-zej - zakjad~ 
wej oraz oddzielnych rad 
w poszczeg6lnych wydzia-

łach. Te rady - wydziało
we będą kierowały gospo
da'rka wydziału, zamknięt, 
na własnym C!'()1)!'achunku. 
Kompztencje rad wydl,ialo
wych będą odpowiednio 
ograniczone. Ta'kie rozwią
zanie zapew:1ia większą de
mok.ratyzac,i~ w zarządza
niu gospodarką przedsię
biorstwa. 

Inaczej przedstilwia się 

s')Jrawa w Huc;e 'StalowR 
Wola. Przed dwoma tygo
dniami powołano tam tym-
czasową 'r;:;dę robotni-
czą . Z chwilą powsta-
nja rady rozgorzała dopie
ro dyskusja - co rada 
ma robić: Przystąpiono do 
~racowywania statutu. W 
międzyczasie jedna'k skła
niano radę do działalno§ci 

- jedni żądali, by rada za
łatwiała im mieszkania, in
nym chodziło o za,robkl, 
o naprawę wyrządzonych 
n !egdyś krZyWd - słow.em 
C'Z~ć załogi ,potraJlctlowała 
rad~ lako "skrzynkę życze!\ 
l zażaleń". 

Inni d6mągaU 50lę natycl'l 
miastowego wkrcx:zenl'a w 
rozwiązywa,nle s'praw, ntN'
tujących poszczegÓlne wy
dZia,jy. Chodziło m. in. o 
sprawy kadrowe, a miano
Wicie kierown~k6w wyd,zill
~6w. Rada zalnteresowa.ła 
się tymi 'sprawami, jngeru
ląc .pomin~a jednak osob~ 
dyrektora. chociaż rozwią
zanie tych spraw leżało VI 
jego kompetencji. 

Powstały Sltad n' eporozu 
mienia. Mi>:ie nie antagon:
styczne, ale powodujące 
mimo wszystko pewne za
mieszanie. Dziś już powoli . 
krystalizuie się obraz dzi,,
łalności rady. Przed tygo
dniem opra'cowano dla niei 
projekt statutu. Statut m6-
wi. że· rad.arobotnicza sta

' Rowi organ zarządzania 
. przeds:iębiors,twe'TI. za po
mocą . którego zalogą k 'eru-. 
je polityką gospodarC'zą o
raz nadzoruje działalność 
iderownlct'Wa przedsiębior
s>twa. Celem rady jest włą
czenie całej załojt·i do za
rządza'nia przedsięb'or
stwem, ZM zada·nlem
właściwe wykorzystanie 

~pt)łecznycll środków pro
dukcj i. oddanych przedsię,. 
biors.twu dla zwię-kszeni:ł 
dochodu · narodowego oraz 
pOlepszen:a wa.!'unków by
towych załogi. 

Da:lej, proiekt statutu .1-

kreśla zasady wybieralno
ści i kadencię rady robo~
niczej - określa prawa ' I 
obowi8Zkl członków zało~.i. 
dokładnie pr~cyzuje za·kres 
uprilwn'eń ra'dy ł jei pre
zydiun'! C)'I'az uWl.g1ędn i:<. za 
sady zarządzania . W jed
nym z punkt&w określono 
"P<lzyoję" dyrektora. Czy
tamy: rea.lizacja programu 
gospodllil'-czego huty, usta
loneg<l przez radę robotni
czą, kieruje zgodnie z za
twierdtl.onym planem na za 
3adach . jednOOSobowego kie 
rowniclwa ~ dyrektor na
czelny. 

JWspomniany projekt S<ta 
tutu pod~a.ny ~ie .'Jesz
c-ze dyskusji, Być może '7.0- . 

lItRnie on l1lepsżony i uzu
pełniony. W każdym razie 
huta 'ma już p!erwowż6r ", 
Iorm zarz.adzanla',' W naj- ' 
błlŻ5:zym cz~sie przewidu!e 
się powołanie rad robotni
czych w wydziałach ' OrRZ 
osobnYCh rad dla zRkładu 
hutniczego I me{:haniczne
go. Z przedstawic'eli tych 
rad zostanie utworzone 
prezydium - rada przed
si'ębiocrstwa. Rada przedllię
blorstwa bed,zle najwyŻ5l.ą 
Jn.sta.ncja w za'kładzie (drl 
czasu jej powstania funk

' cj~ tę spełniać będzie ,ra
da tymci'asowa). 

J"k widzimy proj~ktow>ar,y 

IJICh em-a t ol'ganlucy,jny tak w 
przykład,le WSK Mielec jak I 
Huta Stalow·a Wol« jeM p"clob· 
nY. Lecz r6tne s~ drogi jego 
r.e.lizac].\. N;~pos6b orzec r.o. 
jest lepsze - r:-zy forma usta
sowan,. przez Hu!ę czy WSK. 
NauYm. uI· ... ni .em · bardzo: słu~z
ne Jest · stanowisko 'mieleCkie,! 
wytwórni. ktc.'lre' 'ehc~ uśtrzee 

r .. d'l przed ~.dmiarem ~ra\V 

d.a,,,,,, y eh, n!ezałatwlony-cłl. a 
oo,za tym Idzie. da~ jej ·mot· 
ność skupienJa uwa.gl n4l twór
azel .pracy. 

Rcmctnlcy pokładaj~ W 
radaoh duże nadzieie. Je-
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Zawsze dotad się mówilCl. 
że robotnicy gospodal'zą z.akła 
.dami pracy. IVlówilo się ... tyl
ko. że praktyka szła - jak to 
się terllz okazuje - przeważ
nie w niezgodzie z teorią . 

Powiedzcie - nalegano na 
mnie niedawno w Dębickich 
Zakładach Prze-nwsłll Gumo
wego ~ w czymże to siE: te 
robotnicze rządy w zakładzie 
!)racy uwidaczniały? W Ra-
el.zie Zakł::odowej? ... \'.1 Komi-
te:cie Zakładowym? ... W dyrz'k 
eji? .. . 

Pytają{:)' z mle.isca sam 50-

~Ie zc'Pl'zeczał. 

Każdej wy7.ei wymienloM.i 
!1l1zwie towarzyszyło jakieś 
~6łpogardli we, póJ1bezradne 
",'zru$zenie ramionami. 

Nie dziwmy się więc, te gdy 
raczęto mówić u nas o SZ.Ero
ko pojetei demokratyzacii ży
cia . cdpowiedzią dębickich rc
botnikow był pcmysł POWOł2-
n·;a do życia w zakładzie pra
cy samorządu robotnicze.go . 
Takiego samorządu, który by 
w imieniu robdnik6-.v rządz;j 
Iabryką . potrafi! z robotni
c7ym rozsądkiem pokierować 
pewnymi ekonomicznymi po
~unięc i 2ml, z2interesować na 
serio ludzi 'przy warsztatach 
produkcYinych ich wynikami 
pracy. zlikw i dować marno-
trawstwo. bałagan i wiele 
r,onsensów ~cspodcrc7.ych w 
f<lbryce - jednym słowem , 
którv by urzeczywistnił twier
dzenie. g·loszące wszem, że ro
botnik jestgospoc'arzem swoje 
go zakładu pracy. 

Pierwszy pro iekt taide.eo sa
morządu zrodził się w dębic
kich zakładach mniej więc?} 
przed dwoma miesiącami. Do
kładniej 20 wneśn\a br. wte
dy t<J po raz pien'l;szy .nR na
radzie aktywu partvj ne,E(o i 
lospodarczego zakładu rzuco-

no pro.iekt zorganizowania Ra 
dy GOSPOdarczej, do kt6rej 
weszliby przedstawiciele ro
botników, personelu Inżynie
ryjno - technkznego ladmini 
Sltracyjnego. 

Wyprana komisja ujęła ten 
projekt w szatę paragrafów. 
Załoga, . poznawszy I!n na ze
braniach od·dzialowyc·h, wnio
sia. do niego swoje uwagi i J)'> 

prawki. 
Poprawiono IlO .leszcze po

tem, gdy z Fabryki SamochCl-

da,nia, jakie staną przed no
wow'ybraną rad'ą. Jakież to 
będą te zadania? 

Znamy .ie już na.iog6lnle1 % 
tego bodaj , co pisano ' w 'Pra-' 
sie o projekcie. uchwalonym 
przez Radę Ministrów. W Dę
bicy do te'gO projektu wnie
siono wśroo innych iedną za
sadr.icza poprawkę. Paragraf 1 
tego projektu "uzbrojono" w 
nastepuiace sformułowanie: 

"W zarządz:miu przedsle-
!:liorstwem Rada Roootnicza 

czei będzie m. In. deoy<lowało 
o takich sprawach: 

MDecydowanie w zasadni-
czych sprawach usprawniania 
produk<:.ii, .a w .szczególnOŚCi 
racionalizac.ii procesów tech
nologicznych I produkt6w, pt)
lepszania jakości produk16w, 
podnoszenia wydajności pra
Cy. polepszenia warunków 
bhp, oszczędności m:oteriałów 
l paliwa... Decydowanie, na 
wnio~Ek dyrektora, w sprawie 
mianowania pracowników na 

Zadecydowała postawa załogi 
dów o.sc<bowych na teraniu 
J:rzywieziono projekt statutu 
tamtejszej Rady Rcbotnicze.i I 
l(-dy w . pra;iie ogłoszono ramo-o 
wy projekt statutu rad robnt
niczych .. uchwalony ·przez Ra
dę Ministrów. Załoga znów dl) 
rzuciła do nowosporządzo·nych 
oroiektów swoje "trzy gro-
5ze~j. 

Procedura sporządz~lnra pro 
.ie'któw statutu Rady Robotni
czej w dębickich ZPG - .iak 
widzimy - nie była wcale 
krótka. Kto-ś mógłby to przy
pisać na minus załodze tego 
zakłc:du. A' przecież. gdy się 
obse.rwuje dziś poczynanj:ł 
ZPG w Debicy widzi się w 
!vm przede wszystkim dobre 
"treny. . 

Załoga zna dość dokl:?dni.' 
l.adania, jakie siana rrze-d no
'"vowybraną Radll Rohctnicza. 
Przedyskutowała z2kres :I~! 
0oz iaJania, wnios~a do sPorza
dzonego projektu swc5e postu 
laty i na pewno w czasie wy
borów wybierze do Rady naj
wJ2ściwszych lu.dzi. takich 
którzy potrafią zrealizować za 

k1eruje się zasadą gO$p<ldarno 
ści, ~mierzając ·do rentowno
ści zakładu. W toku realizacji 
zadań Rada R botnicza powin 
na zmierzać do z\viększenia 
:"orzy~ci materialnych załogi". 

Zeby to stało się możliwe. 
7ałoga postanowiła wyposa
żyćradę i jej prezydium w 
dość szerokie prerogatywy. 
N:p. w O;jra~rafie 19 w<'Porr;
nianego projektu wśr6d in
nych uprawnień znajd'\ljemy i 
takie: 

"Opiniowanie I ustalanie cen 
7.bytu wyrobów gotowych I ;,:
sługę... Zatwierdzanie struk
tury i schematu organizacyjne 
,<;(0 przed si ębiorstwa ... Zatwi(:':' 
'łzenie pianu rozwo.iu tech.,i
cznego przedsiębiorstwa... Z," 
twierdzenie planów inwesty' 
~yjriych prZfdsiebior'Stwa w 
~amach o~<'adanego limitu ... 
UstalaniE' <,,'Stemu norm pra
cy I F . ' " :c2.ych przedsi ~ 

•. '!Zięć w t~ ' dziedzinie, taryfi
l;atorów p'aco1ń'vch I regula
minu Pt'l'rn' nw 3nia w ramach 
lIprawn:pń przMsiębiorstwa". 

Prezydium Rady Robotnl-

stanowiska kierownicze w 
przedsiębiorstwie... Kontrola 
pode.imowania decyzji w spra 
'wie wykorzvstywania wypo
<27.enja przedsiębiorstwa ... De 
cydowanie, na wnicsek dyrek
tora, o zbywaniu zbędnych i 
nabywaniu dodatkowych urzą 
dzeń". 

Ra(la Robotnicza w dębic
kich ZPG ma być wiec - jak 
widać z tego fra ·gmentary~zne 
go . .wycinka jej uprawnień -
naprawde go3POdarzem swe
~o zakładu pracy. Jei powoła
nie ma przekreślić raz na zaw 
sze niewłaściwe pocią.gnięcia 
ekoncmiczne i personalne. po .. 
';ejmowane w ubiegłvm okre 
sie. te pociągniecia. które sta
ły się prZEdmiotem krytyki . 
t.rwa.iącego przez dwa dni ze
brania podstawowej crgan'za
~ii party.inej. I choć na tym 
zebraniu nie sierrnowano s)\J
wem - Rada Robotnicza. z :.0 
nu dyskusji dalo się wYczur. 
że tylko rada. zlożona z prz.~d 
' !2 .. wicieli najszerze.i :poiete.~" 
.e:rona robotnicze~o .iE'st z.dol
na do właściwego kierowania 
zakładem. . 

Wybór Rady Robotniczej w 
dębickich Zakładach Przemy
słu Gumowego to sprawa naj_ 
blJższych dni. Być może na
wet, powołano by ją tu wcześ
niej niż w Innych zakładach 
pracy naszego wo.iew6dztwII, 
gdV'by nie dwa wydarz!':nia 
które równaczeŚ-nie niemal z 
oracami, zmierzaj ącymi do po 
wołania rady, absorbowały 
załogę ZPG. 

Jedno - to przerwanie na 
wniosek zale.n otwartego ze
brania podstawowej organiza
cji partyjnej - o którym piszę 
wyżej, poświeconego omówie
niu problemów VIII Plenum, 
na którym właśnie stanęli! 
sorawa niewiary władz partyj 
nych i w ogóle kierownictwa 
zakładu w mr.żliwości I olia
ność robotników. Zebranie Zll
kończone zresztą w dniu 12 
bm. surową kr~!tyka o<otych
CZ:lsowych . metod pracy par
tyinej i nie tylko partyjnej w 
zakładzie oraz ustąpieniem 
e((zekutywy POP. I drui!ie -
onracowy.wani.e w z2kładzie , 
równocześniE' z proiektem $ta 
tutu Radv Robotnlczei, n()
wy ch za.~ad zarząu.zan i a przed 
,;iebiorstwem. 

Moroa by się, 'IN wielu ounk
tach spierać z proi.ektant?ml. 
czy rirojelktowane przez n i.c-h 
zasady są słunne m). w· za-kr~ 
sie zatrudnienia i . płac . Na 
oewno też w teku dal~7.ei d"s
kusii uleg,ną one l"ieiedn!>i . je
~zcze za<~dniczei korEkcie. 

Ale z drugie.i st rony m-żna 
iuż dziśpowieci~eć.że w Dę
bicy wybrano sługzny kurs -
'<urs ku demokratyzac.i i ivcia. 
I te. opracowyw:;me ' do'oiero. 
za sady zarzadzania i2kła'dem 
mają wł2śnie "służyć. podobn :e 
iak powołanie Rady Robotn :
czej, temu celowi. 

A. SOCHA 

żel! !'aocly obarczy się zbyt 
dużą ilością spora .... '. lo,r;icz
nie rzecz b:orac, mogą one 
nie podołać ohGwiaz!,o rQ.. 
Tym samym zabiiałoby się 
w zalążku nowe słuszne 
idee. Dla~ef!o prZY organ:
żowaniu nowych form za
rząd.zania potrzeb!1a jest da 
leko idą<:a rozwaga. 

M"!ie zdarzyć się i t.ak, 
ie powoływ3'nie rad robot
niczych. w niektórv'ch s,pe
cyfiC7..nych przypadKach n;e 
przyniosłoby korzyśc i lakł'ł 
!lowi. Na takim stanowisku 
np .. stanęła zn"c,na czę:i6 
zalo?:i Zakła,dów Metalo
wych Dęba. Z2kłady te 0-. 
becnie nie maiCl zapcwn;o
nej produkcji. D,Jpóki nie 
nastąpi uruchomienie .iak.'.p. 
gokolwiek pro"~ su pnduk
cyjnego w tych zakładach 
- co spowodować mogą 
tylko władze centraine -
powołanie rad robotniczyc:' 
mi.ia się z cełem. Bo tak 
CZy siak nie popraWi on:a 
sytuacji p r odukcyj.nej za
kiadu, nie pomoże załodze. 
Dowodzi to dużei rzetelno
ści I poważnego podejśc~a 
zaJói! do samorzadów ,ro
botniczych. 

Naczelnym nas-zym' has
lem jest pródul~ować ta
niei. lepiej i wiece;. Temu 
hasłu podporzadu.:owan,a 
winna być działalność 'l'ad. 
W jakim stopniu to można 
zrealizować w danym za
kładzie, wie najlepiej za
łoga . Np. n ;; jwilżn ieiszym 
lilgadn:eniem dla Sędz i -
szowskich Zakładów Prze
mysłu Dnewnego jest prze
jęcie w swoi e ręce zbytu 
produkowanych przez nloh 
WOzów. Tak więc orl1:aniza
cja tego zbytu staje się cen 
tralnym pun:.:tem rC7.wa
żań rady robotniczej I dy
rekcji. iV Zakładach Two
r·zyw Sztuc2mych w Pust
kowie dominują sprawy 
wa,dliwego układu ceon na 
tworzywa i masy plastycz
ne. Skutkiem czego zakład 
poracu.ie na st.ratach. Każde 
przekroczenie plan u pro
du.kcyjnego zwiększa te 
straty. St".d naczelnym za
daniem dla Pustkowa jest 
dobic:e się o rewizję cen 
na .produkowane wyroby . 
Wytwórnię Barwników w 
Sarzynie nurtuje pndcbny 
problem jak Zakłady . Me
talowe Dęba . WSK Gorzy
ce pragnie uJ'uchomić i rOl 
szerzyć produkcję na e'k~
port. 
Wyjście z tych proble

mów wYmaga od-dzielnych 
~nal:.z i wła'snei inicjaty
wy. Motorem tej iniciaty
wy ma być samorząd ro
botniczy. Dlatego też ni'! 
trzeba się obawiać szero
kich kompetencii samorzą
du robotniczego w zakres ie 
decydowani a o chara,kterze 
produkcj.i. o stanie zatrąd
nienia i płac, ,pt)dzialu zys
ków, kontroli wyników 
przedsiębiorstwa w ramach 
"oow:ązu.iący ch przepis6w 
pa ńsb,vowych. 
GEŃOWEFA .FAJGM 
LESŁA W KOLIJEWICZ 

Na zdjęciu: Wieśniaczka z 
wyspy Mljet (Jugosławia) w 
stroju ludowym .na uiicy Du 
brownika. ' 

Fot - CAF 



.W,r .278(2:317) .. / lfOwmY JtZESZOWSIm!l~""",:;_;:z:,_==--""",,"_==~ ................. __________ --=Sł:r:.::..:..·...:...1r" 

~..--------------.... _--~ .... \ Zim8 W przemyśle n8ftowym 

• Komu potrzebne takie "usprawnienie?" 
8POUCzE~-

8TWO 
POLSKIE 
POMAGA 
WĘGROM 

Na zdjęelu: W 
Zarądzle Głów 
nym PCK -
II"eu8 Borkow
ska I Bronisła
wa Junk legre
gają lekI. 

CAF ~ fot. 
Sokołowski 

• 

O 
sprawach odzieży o
chronnej w ,,nafcie" 
. mówi sil: od dawna ! 
równie dawno kwestia 
ta jest przedmiotem 

sporów między przedsiębior
stwami i działającymi z ramIe 
n;a przedsiębiorstw referenta 
mi bhp a robotnIkami i in
stancjami związkowymI z dru 
giej strony. W miarę jak ży
cle lita wiało nowe wymogi, 
uzupełniano tabele odzieży ro 
boczej 1 ochronnej, Ale mimo 
to formalnie I faktycznIe rzecz 
biorąc, wiele pozostawało do 
tyczenia. Dlatego też nie na
lety Ilę dzIwić. że podczas o
wego pamiętnego t!potkanla 
robotników naftowych z wice 
premierem Jaroszewiczem, nat 
towcy . dali wyraz swoim bo
laczkom również na temat 0-
chleły ochronnej. 

Ale 'S" td 1 tacy robotnicy. 
co tl: odzie! szanuj" I chodzą 
czy to w drelichach czY w wa 
towankach bardzo dłuJi(o. Nie 
można jednak pominąć, że za
leży to takie od jakości sam~ 
lO ubran.ia. Ostatnio słyszy 
bię właśnie narzekania, że jest 
ono liche, chociaż nominalni~ 
wYdaje się tylko pierwszą sor 
tę odzieży. Dlatego r<>botnicy 
wzdychają, kiedy znowu do
stawać będą odzie-! z d'I"elichu, 
bo obecnie przydzielana, zdzle 
ra sdę znacznie wcześnle.l niż 
to przewidują tabele norm zu 
życia odzieży. Chodzi tu prze 
de wszystkim o watowankl 
1 buty filcowe oraz takle stano 
wlska robocze jak obróbka ot
worów przy eksploatacji. 

mvwaH warunkowo), bo prze
cież buty filcowe nie są prze
widziane do używania np· pod 
c~a8 deszczu w lecie. kiedy 
jest ciepło. 

Przemówienie ,wiceprezesa 
Rady Minislrów 

Ostatecznie (tak się przynaj 
mniej wydawało) uregulowa
no t~ sprawę w try.ble doraź
nym, bo jut w 10 dni od da
ty·pobytu na Podkarpaciu wl
cepremiera Jaroszewi::za, uka 
zało się zarządzenie CUN nr 
105 z dnia 18 sierpnia br. Da
ło lię więc, I to· w krótkim 
czasie, przełamać biurokratycz 

Jak wi~ określlć wlaśo1wle 
czasokreś zużycia ubrania, sko 
ro je1tt to zaleźne od tak w1e
lu czynnikÓW natury sublek
t:ywnej I obiektywnej. Czy wy 
starczą więc dobre chęci ro
botników (którzy by na pew
no chcieli przedłuży~ trwałość 
używanego przez sleble ubra
nia ochronnego), jeśli określo 
ny w tabeli czas zużyci II u
brania jest za długi. a jakość 
tkaniny czy butów gorsza niż 
przedtem. 

Najwięcej krytycznych nwag 
budzą nIektóre biurokratyczne 
zanądzenla normujące gospodar
kę odzieżą. Otóż do pewnego 
czasu rObotnicy przecbowywall 
ubranIa robocze zarówno letnie 
lak I zimowe u siebie w domu 
l· byli u nie całkowicle odpo
wiedzialni. .Jasne, te w takich 
okollcznośclach robotnlk nIe Je
den raz szedl w tym ubraniu do 
pracy w gospodarstwie domo
wym ·1 może szybciej je zuży

wal. Ale. przecież specyfika 
przemysiu nartowego, a zwlasz
cza praca przy rozrzuconych w 
terenIe szybach, komplikuje a 
nawet nieraz uniemolllwia roz
wlklanle wlą2ącego się I tym 
problemu szatnJ czy lazlenek dla 
robotników. Robotnicy powinni 
w tych szatniach przebieraĆ się, 
UĆ do ·kąplell I ubieraĆ wlasne 
ubrania. Ił. przecie! wle.my, te 
kopalnictwo naftowe to nie u
kłady umknięte, skupiające 

wlęksZl\ 1I0Ić robotników, eRzl" 
by ta sprawa dala się naletycle 
rozwl'lzaĆ. Robotnicy naftowi ni. 
przebierają alę po pracy w u
kładzie tylko w domu. 

Piolra Jaroszewicza 
(Cio,g dalszy ze str. 1) 

nowych kandydatów na dyrek
torów przez załogi w~ka3uje, 
że wybierają Gne na te stau.o
wiska z r.eguły inżynierów 
m,ocnych technicznie, znanych 
i szanowanych przez za log i. 
Jedno<:ześnie zał(}giokazujlł 
popar-cie wyłonionym dyreJd.o
rom, p:Jprawlaią dyscyplir.ę 
pra.cy, dbają więcej o pr,oduk
clę o ład i porządek w zakh
dzie. Nega tyw:!e przypadki w 
tej d>zied'zinie są bard7.Q me
liczne. 

Czy nowapoz.ycja dyrektvra 
oznacza skrępowanie jego .6a
m.odzielności? Pom!jam}ui 
fakt. że dotychczasowe prawa 
dyrektora, f.o!"1Tlalaie bardn 
szerok,ie, a w praktyce ograni
cz,one p"Jtokiem prrepisów ad
mi-nistraeyjny.ch i ingerench 
r6żnych władz -oraz instancj~ 
politycznych sp.olocznych, 
były w znaeznym stopniu f1k
cją niezwykle l;lrudnia.iącą ).::'e 
rowanie zaklarl€m. Tym. ktf,
ny obawiają s~e. że wraz z ra 
d" robotniczą tworzy.się jesz
cze jedl1ą wl"d7.~. że tak zwa
ny trójkąt w fabryce pr7.ek
sz;taki się w c!wOTokąt. ,należy 
'WYjaśnić, że powołanie ra-:ły 
rl)bot.niezej cznaczać mu!l 
ograniczenie wszelkiej niesłus, 
'Ilej ingerencii w sprawy adm!
,nistracJi zakładu. W ten sp:>
osób wzro§nie autorytet Qyrek.
cif, oparty o kolektywną po
moc i rozwagę rady robotni
czej, a wraz z ,tym otwieraj~ 
się możliwości sW10bodrnej l 
twórczej działalności dyrekcjJ, 
dozoru i ·Inteligencji praeują
eej w naszych zakładach pra
cy. 

Każ·dy Tozumle, że nie lest 
rzeeza możliwą wypracować 
od razu got.owe formy i wcie
lać je w życie je:!norazowym 
aktem. Nie mamy gotowego 
rrtl~ze.go modelu gos'Podarcre
iO, gotowyoh fo,rm i recept, 
C;s,jący-ch się natychmi\lSt za
&tooować. Ten morlel i te for
my musimy wypracować ! 
~prawdzać w toku dzialan:·a. 
Wprowadzenie rad robotnl
cz:ycll jest początkiem sprawy, 
pie!JW&zym krokiem naszyoh 
poezuldw~ń, ldą'CYch w kie
runku wYfPI'aoeowa·nia irIowyeh 
'l'Odk6w. nowych rozwiąz.ań 
w ~edzdnle zarządzania gfJ
spoda,rką na,rodowa !. wydatne 
10 l'Odniooie-nia je! rezult.at6w. 
Sru.karny drogi własnie v.' roz 
wini~du 5zewkiej inicjat.ywy 
kll$y robotniczej. która - u
o,6lniona ,,, w'·niku doświad
czeń - dać może. nie wątul
my w to. duże rezultaty. Chce 
my. wykorzystać i uruchomić 
wszystkie walory, jakie d'aje 
samodzielność produkcyjna 
l'rzed6'!~iorstwa i rozwi'Tlięcie 
~ln.ej lin' ci atywy załó.l!. 

Przyję·cie ustawy o radach 
robptni.czych stawia przed par 
tl~. 1"Zi\dem, przed klasą ro
botniczą i inteligencją techni
ozną,przed ekonom;stami, ;pra 
t'OWI'lU(;ami admill1ist.raeJl go
spoo·Jl'czej, niezmiernie skom
pl~owa,ne ul:dan; a w c;lz:ied.zi
nie nowego ujęcia problemów 
~QnomicZlnych, organ iza cli 
przel'lly!'!u,ro<lnictwa. transpor 

tu, ba.ndlu. Stoi przed nami ne przeszkod,. z korzyś
zadan~e· wyrpracowanla no- cią dla naftowców. Ale zacho
w)"Ch torm polskiego modelu dzi pytanie czy wszystkie. A 
gospodarczego. spraWa jest aktualna, gdyż 

. Ch.cemy wypracowaĆ nowy :Jadeszła już zima. Problem 
5ystem planowania. system więc odzieży ochronnej a prze 
rzeCzYwiŚCie funkcjl>nująeeg') de wszystkim cieplej, jest za
rozrachunku gospodarczego. gadnienleqn bardzo ważnym 
system cen, pła.c I irulyah bodi dla robotników naftowych. Dla 
ców ma.:tecia1nea-o uinlereso- tego też zabrano się do tej 
waonla załóg, sysrtem zaopatrze lrPrawy dość wcześnie 
nia. zbytu. kOOperacji, prgani- W pierwszych dniach paź
zaJCji przemysłu - wykorzy- dziernlka radzono nad tym 
stUJąc wszystkle naJleps;ze do- oodczaszebrania prezydium 
świa<iczenia. rady zakładowej w Krośnień-

Nalli Inżynierowie I 1!'k-ono- 5'kim Kopalnictwie Nafto-
miśCi powinni ~delść z tpeł-I wym. Referent bhp przy dy
r.ym zrozumlemeIn do twór- rekcji krośnieńskiej ob. Sla
czego opraCQwyw!IiI1ill stoją- rzychowicz wtajemniczał ze
c)'ch przed nami prO>blemów I branych ile w ubiegłym okre
e~an<mlicznych, powinni ~d- sie .;.,ydano ubTań watowa
nIeść rangę nauki. o ,0C:1a~i- nych, butów filcowych, ile ko 
5tycz.~ pr:zed&i~blor8'tWle, palnictwo otrzyma j eszeze 0-
talk: 'Zamedbaną dotrtd w wa- dzieiy Sitosownie do iiktualnie 
runkach biuroklratyu(lji me- obowiązując~1 tabeli. Jako no 
too kieI"?wania ~rką. wo§(~ ood·al rlo wiadomości. :te 

W ~lązlru :z tym właśnie 00 przewidzianym przez tabe
powazną ro'lę ode!!:r~ć mO<gą le okresie zużycia odzlei pt:ze 
e~rymenty, podEoJmowane chodZj na własność pracowni
przez nle~e przedsię<blor- ka. 
sUwa. 

'fe eksperymooty. kt6rych, 
rzecz jasna nie może byt wie
le, a które należy rozwijać 
przede ws.zystkim w przemy
śle .uooweowym., moc., doetar 
czy~ wiele cennełO materia
łu <b wypraoowernla nas.zeco 
modelu gospodarczego. Me·te
rial ten J)'l"Zelłnalizowany, 
sprawdzony pr;zez ekonQm~
tów, sbworzy podsta~ do 
d;l!S·r.yclt zmian w gospodarcE' 
narodowe.l. 

p O L E M I K I -

Jest to nowy. bodzlee, który 
wln·len przynleś~ W konsekwen
cji dwojakie korzyłcI. Z 'ednl\j 
strony chodzi o to, aby zachęel~ 
robotnika do szanowanIa tej 0-
d.le*", CO nie pnyehodsl zbył 

latwo, rdył wiemy, ł. w nafcl. 
lu4hll. ""kaj~ II" na codzId a 
"brudnił robGtI\". Wiadomo, te 
nlekt6ny rObotnley naftowi 
"lrIrWarculą" watowankl I oddoi 
roboc%II. te nieraz .pod wantwy 
Imarów ropnych trudno dostrzee 
tkanln4l. 

p O L E M I K I -

Tak więc owo przekazanIe 
na własność ubrania (po upły 
wie przewidzianego tabelą o
kresu) staje się tak .Iak przy
słov,riowe "gruszki na wierz
bie". Nie wi~ dziwnego, że 
robotnicy z rezerwą odnosz~ 
się do owej .. zachęty". Spra
wę skró.cenia okresu zużycIa 
odzieży ochronnej. omawiałt> 
się zarówno podczas zebrań 
komisji ochrony pracy iak l 
w związkach zawodowych. U
stalano wszys1ko "kolektyw
nie" i po myśli robotników. a
Je iak przyszło do realizac i ; 
iych postanowień okaz1Jl.o się. 
że "zaszła pomvłka". Dziwne 
t~·lko, że pomyłka na nieko
rzyść robotników. 

WYPada też zastanowić si~ 
czy wYżej wSDomnlsne 
zarządzel'lie prezesa CUN 

u,imuje rzeczywiście wszyst
kle zalecenia. O tym ogólnie 
m021na powied'lleć, te tabela 
w niektórych pozycjach przy
nosi poprawę I jes't wyczerpu 
jąca. W dalszym ciąg'] jednak 
niektórzy mają nadal preten
sje. Do takich 7,aliczają się pra 
cujący na wolnym powietrzu 
zapinacze, którym chodzi o 
kurtki przeciwdeszczowe I bu 
ty gumowe. A przecIeź zaipl
nacze praeują w podobnych. 
warunkach jak I robotnicY 'ko 
rzy1ltający z tych uDrBwnleń. 
Podobnie I ·wozacy kopalnia·nl 
pracująey w terenie wysuwa
.ia roszczenia. Praktycznie po
winni i oni dostawać buty gu 
mowe (które dotychczas otrzy-

Jasne jes t, że tego ro.dza
ju postępowanie nie ~ływa 
dodatnio ani na zdrowie robot 
nika. ani też ns trwałość ubra 
nia roboczego. Prawdopodo'?
nie z tych względów na wio
rnę bieżącego roku zarządzo
no na kopalniach. aby robot
nicy przed pobraniem letnich 
I!brań roboczych. złożyli do 
~agazynu ubrania zimowe tj. 
watowanki I buty filC'owe. 

Jaki to miało cel? Z jednej 
strony chodzi o prz~gląd u
brań roboczych. komisyjną o
cenę ich zużycia i przekaz<1nie 
ewentualnie ·"na złorr.". Nie 
ma bowiem mowy o czyszcze
niu czy praniu chemicznym 
ubrań watowanych. ponieważ 
zabieg ten nie wy{:hodzi "na 
zdrowie" odzieży watowanej. 
Wprawdzie robotnicy umieją 
to zrobić, ale czynią to ze spe 
c lalną pieczołowito§cią, żeby 
powierzona im odzie1-. nic na 
tvm co do jakości nie straciła. 
Za tę 'Pieciołowitość robotnicy 
nawet otrzymują ekwiw~lent. 

Jeśli chodzi o buty filcowe 
to podczas przerwy letniej 
nrzeprowadza. siE: rlliorową na 
prawę. tak, że robotn;k otrz.y
muje ~e z powro:tem naprawia 
ne I lepsze nU oddał je do 
przechowani II. Natomlut Inlllcze' to wygląda z ubra
niami roboczymi. W wypad 
ku, gdy robotnik oddałby 
no mai!azvnu czyste. to przy 
'TlieodPOwieclnim ma>(3Zynowa 
nlu (bow:lem na kopalnilIch 

p O L B M I K I - p O L E M I K I -

R a~lo "Wolna Enrop." w 
Jednel ",e swych ostatnich 
audycji w języku polskim 

mn wyradnlel - w rotówee 11111 zmnleJsunle Obowl'lzkowych· do
w Ilbotu. staw, Juł. obecnie, kIedy rospo-

NaWOływania więC! na8T.Yeh 
"przyjaciół" z "WolneJ Europy" 
prowadzą do podkopanIa nl\szeJ 
ekonomiki I sIania zamętu włd
nIe wtedy, gdy nowe kIerownIc
two partII zdolało oslą,ną6 

pIerwsze sukcesy I zyskać o.rrom 
ne poparcie całego narodu IWII 
pOlltyką zmIerzaJącą· do napra
Wy stosunków wewnętrznych I 
zaPewnIenia Polsce należnego 

Jej miejsca w świecie jako su
werennelo państwa 10cjaIlstyu 
nero. 

ujęło oię "praw,! lI"staw obo
wiązkowych. "Przyjaciele" pol
oklch chłopów I radia "Wolna 
Europa" otwlerdzająl 

"Rozumiemy, te nie motna od 
razu .kasowa~ obowIązkowYch 

dostaw. SpowOdowRJoby to nie

PrzeJdtmy teraz dalej do na- darka narodowa odczuwa brak 
.tępnej 5ugestll radia "Wolna zboża, oznaczałoby pow""'n. ogra 
Enropa" - zmniejszenia obo nIczenIe roll Interwencyjnej 
WiąZkowych dostaw I podnlesle- państwa na rynku, Itwarzałoby 

nla con dostarczanych pl'Oduk- motllwo~~ wzroltu een zboża, a 
tów. I w tej sprawie nastąplly więc I cbleba,· groziłoby spad
lut poważne zmiany - w pierw klem realnycb zarobków robot-

wątpliwie przejściowe trudności ~---

w zaopatrzenIu miast w tyw
noś~. Nie można jednak poprz.
.ta~ na zapowled"'aeh, bo eh lo
pl cbcą uzyslfat "oj jut o"ecnl •• 
Tymczasem "'!Id t ,partia orra
nlezaJlłolę na rule Jedynie :te 
obietnic. Idąc po linII obop61-
nyeh ustępstw pRrUa powinna 
oll'rllnl"zy~ częścIowo .bowl,!lke
we dOl!tawy E ,.lInł!J BtMny, • 
drugiej p,d Itrony podnl"~ ceny 
nA produkty w Ich ramach 110-
st.a rczane". 

Prz}·jrzy .. !my sIę t.ra.", jak ta 
"troska"ó polskleJo chlopa wy
gląda w świetle faktów. A więc 

czy rzeczywiście nic dotychcz2s 
nie zrobiono? Warto niektóre 
sprawy przypomnieĆ, ponlewd 
w "Woln~j Europie" ma.lą wld&~ 
" .. rdzo krótk" p,mlęĆ . .Juł. klikA 
mle5Ięc~' t~mu uk·.zltl 5'ię d~kr.t 
o znie.lenh. z dniem 1 otyc,nla 
1~57 roku obowiązkowy rh dostaw 
mleka. Zwlęksr.y to dochód chło 
pów o prawie 2 miliardy dotycb 
w skal\.. roe.neJ. OstatnIo uka· 
zało się zarządzenie w .prawle 
:rnl .. sl.nla tak zwanych miarek 
I odsypów przy pne",14le zbota. 
ObecnIe kaMy los'po4an będ~e 
m~gł za przemW plactlć - jllk 

W czyim 
interesie ? 

szeJ polowie br. zrewidowano I 
zmniejszono wymiary ObowlllZ
kowych dostaw zbota .... wielu 
rospodarstwach woJewó~.2tw: 

kouaIlÓskif.go, zielonogórSkiego, 
IZclleclÓlklelo oraz w 18 powIa
tach Innych województw. Prze
widuj_ Ilę także pował.ne przy
I1'lesnnle klasyfIkacJi rruntów. 
UleIn, wlęe rewizji wymiary 
obowlllzkowych dostaw dla tych 
chłopów, którzy byli dotychczas 
pokrzYWdzeni na skutek zali
czenia Ich rrunCów do wyższej 

klaty. 

R~d I partia me o,unlczaJą 
się więc do obIetnic. Nie może
my Jednak Ikorzystać II "tlo
brych rad" nM7.Ych "pn;yJacI6ł" 
II "WolneJ I!:uropy". Znacnle 

nlków, eo Odbiłoby Iłę lIJemnle 
na stanIe produkcji przemy.sło

wej, a wIęc I na zaopatrzenIu 
wsi w artykuły przez ten prze
mYli wytwarzane. 

Podniesienie cen w skupie 
wyrwałoby dodatkowo parę ml
lIard6w złotych I I tak Jni na
plętrro bilansu w budżeele pań
stwa. Zachwiana zostałaby rów
nowaga w wymIanie towarowej 
międZY miastem a wsl",.e 
wszystkimi tego konsenkwencJa
mi: wzrostem cen spowodowa
nych wykupywanIem towarów 
przemYSłowych na wsi, a rol
nych w m.leścle, co w rezultacie 
przekrdllłoby osiągnIęty wzrost 
dochodów ludnoŚci wIeJskiej! 
miejskieJ. 

Podwlltame konleczno'eI ter
mInowego t pełnero wykonanIa 
oboWlł"ązkowyeh dostaw, uchyla
nie się chłopów od wykonywa
nia ~go obowiązku wz,lędem 

państwa Jest wlęe wodą na młyn 
tych wszystkich elementów, kt.ó
re chcą udowodnIć, te w Polsce 
niewiele mot na zrobić, Jeśli za
niecha się starych metod rzą

dzenia przy pomocy "silneJ rę
kpi. 

Chyba nikt z nas - uczciwych 
Polaków - nie pragnie' powrotu 
mInionej epokł. NIkt I rolników 
nie tęskni do dawnych metod 
prz .. bndowy ustroju na wll pol
skIeJ drogą przyn'lusu. Dlateco 
Id kaŻdy, komu zależy na zwy
cIęstwIe np,ze' sprawy, na po
parciu dążeń partii, powln'.n 
przyjłć Jej w tych trudnych 
dnl.,~b z pomocą .poJlr~eP. .u
mlenne wypełnIenie swych obo
wiązków. TakIm zaś obowl~.

klem dla rolnIków są w ehwlll 
obeeneJ obowiązkowe dostawy. 

A. l. 

brak jest oopowledn!<:h po.. 
mieszczeń) nie ma ża1nej gwa 
rancj!. że otrz)"ma to samo 1 
w równie dobrym stanie. 

Wiadomo bowiem, te robOtnI
cy pracuJ" na różnych lUno
wiskach, w różuym stopnIu bru
dzą czy zutyw'!.Ją ubrania. Taki, 
ubrania zmagazynowane I zloŻO
ne w Jednym mieJscu, brudZI! 
się Jedno od drugIego, nie mlS-· 
wląc o tym, że .często złożone 

na ledno miejsce szybciej nlss
cz.. się. Nie przeprowadza sl41 
toi w tym okre"ie dezynfekcji 
oclzidy, buwlem nIe ma na ko
palni potrlebnych do tego z~ble
gu urządzeń. Jest to okollc7noŚ6 
sprzyjająca różnego rodzaju chO 
robom, o czym równlet nIe wol 
no zaromlnaĆ. 

lIie należy się więC' dziw!&, 
że robotnicy ostro kryty
kują to biurokratyczne 

.,uspraW!lienie". które nikomu 
nie przynosi korzyści, a staje 
się tylko zmorą dla zarządu 
kopalni. A na domiar złego 
(jak to miało miejsce w paź
-lzierniku br.) kiedy trzeba 
było ubrać się cieplej. bo na
stały już przedwczeŚl",le chło
dv jesienne. to robotnky nie 
mogli tego zrobić, bo ubrania 
leżały Jeszcze w magazynie. 

Jak wi~ z tego widać prze 
chowywanie ubrań ochron
z;ych przez pracownika w do
mu. praktycznie biorąc jest 
bardziej wskazane I korzyst
ne. Przede wszystkim jak za
cnodzi potrzeba to robotnik w 
każdej chwili może po nie 
~iegnąć. ubrać, a nie ziębnąć 
na kopalnI. Na przykład 

robotnky pracujący przy wier 
ceniach w BÓbrce, którzy z 
braku ma.gazynu, nie oddal! 
SWQich ciepłych ubrań I trzy
mali je w domu. I jak trzeba 
było, ciepłą odzież ubrali. 

Poza tym każdry zaoobiegIl
wY robotnik mOŻe takie ubra
nie J)rzewietrzyć, a nawet 1 
wyprać. czego jak w~pomnia
lem wyżej, na kopalni się nie 
rob!. Może je również napra
w:ić sobie, załatać, jerJnym slo 
wem dbać o jego trwałość. 
Ważne jest również to, że 
nikt mu w tej zapobiegliwości 
o całość i czystość ubrania 
nie przeszl,adza. Zrozumiała 

.le!ń również nie-chęć robotni
ków do ubierania odzieży no
tzone.l dotychczas przez tnne
lO człowieka, bowiem katdy 
robotnik z~aie sobie sprawę, 
te nleraziest narażony przez 
to na różne choroby. 
Dużo więc za tym przema

wia, aby zarówno w przydzia
le odzieży jak i sposabie jej 
uŻyWaffia, kierować 5',ę bar
dziej wnikliwie życzeniami ro
botn!,k6w ! unikać biurokrB~ 
emych pocią.gnlęt. kt0re przy 
noszą więcej szkody niż p.')
żytku. Miejmy więcej zaufa
nia do obywatelskiego poczu
cia robotników naftowyr.h, a 
wtedy będą oni odwzaiem
niać Idę obywatelskim postę
powaniem. 

STANISŁA W WITOWSKr 

Obuwie, które 
CO dzień może 
wYII~dać l.aczI) 

Na wtos.n~ przyszłego roku 
ukazać ma się w ",przedaży obu 
wie damskie, jakiego j€sz,cze 
nasz przemysł dotychczas nle 
wY'twarzał. Czy mieliśmy bo
wiem obuwie, które co dzień 
może wyglądać inaczej? A t11-
kiml właśnie cec:hami bę,ją 
się odznaczać damskie .i,gelito
w~ sandały, do pr,odukcji i;:t6-
ryeh przys tępuje załoga Śląs
kich Zakładów Obuwia w ot
męcie. Tajemni.ca tej osobl:w:>ł 
ci tkwi w tym, że możliwe b~
d~ r{)żne komhinacje w u!dn
dz;~ pasków. Do każ,dej p2l')' 
sandałów dodany będzie różno 
kolorowy komplet pa sków 
wraz z przyrządem do ich 
przew-Iekania. Nadto, B!by ula
twić zmiany mniej pomysło
wym kobietom, fabryka dołą
czy prospekt ilustrujący kijka 
zasa<:lnlczych układów cholew
k11. Prototyp sandałów otrzy
mał nazwę "Opola,nki". 
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listopada 

RZESZÓW 
Oytur nocny: Apt~ka Społecz

na nr 3 ul Goslara 1 
Oytl st~ły: Ant~k. ",oMerz-

na nr ł ul. Dąbrowskiego 56 
Poeo:owie n1tunkowe: tel. 09 

ul Obrońców Stallnló:udu 29 
POli!ot,)wl~ MO tel 01 
Strat po±arna t~1. 08 ut MIc

kiewicza 10 
Postó.1 taksówek tel, 11-50 
Informa tor kolejowy tel. 18-33 

ZOJ:tZA (u\. ~ Ma.la) - Trzej 
muszkieterowie - l/Od2. 16.1& 
I 19 15 

APOLLO (ul W. Hibnera) -
Cud zdarza się raz - prod. 
fra"cuskle.! 
(dozwol'lnv od la t 18) 
goCi,. 11 I D 

PRZODOWNIK (ul Pstrow-
skl~l/o) - Przy~o·da w złoleJ. 
Mtoce - !,!octz. 17 I 19 

ZWIĄZKOWE (u!. Okrzel 7l -
Tr.l!icz;,y nlJśclg 
godz. 11 I 19 

LA~CU1' 
ZNICZ - Ucieczka do Fra,pcJI 
"1. RZYZOW 
ODRODZENIE - Hamlet 
TYC1YN 
SKARB - Dzieci ulicy 
'YLOGOW 
Z\via?koW0 - Obronca źyc:a 

Uwo~a: Repertuar kin poja-
Jemy w<: informacH CWF 

WOJEWOD7.KI DOM 'KULTU
RY ZW ZA W (ul Okrle(7) 
g<,'Jz. 15 - Narody Maroka. 

Algeru I Tun isu \V wCllce 
o ·wolnoo\ć - wygiosi pre
legen'. TWP 

godz. 17. - Słuchamy poga: 
danki o życiu I twórCZOŚCI 
Stefana Zel'Omskiego 

godz. 18 - Podstawy 112jO
lo"ii i hig'eny sportu 

PAN'STWOWY TEATR ZIErvlI 
RZESZOWSKIEJ - .. Klub 
kawaler6w'~ - g;'dz. 19 

~';Q-' 
r/uWw~~'-
PTogram I - na fali 1322 m 

Program dnia: ;7.00. 
Wi,domości: 13.00 1900 2\.00 

23.()(). 
Z przyczyn techn:cznych 

nadawan~.). prOgra-n11l I rO'I..po
'cz.ln'.,my o ,!;odz:nle 15.00. 

13.10 Koncert solistów 15.40 
M ,!odie rozrywkowe 16.00 
.. Z życ:a Związku RadzJeckle
~D" 16.30 i\1uzykasymfonlczna 17.05 Radiowy kurs nauki 
Języka rosyjsJ.:iego 17.25 
Skrzynka ogólna PR. 17.35 

Ulubione p'eśnlarki 18.20 
"Czy Jowisz jest planetą" -
pog. 18.30 Muzyka rozrywko
wa 19.05 Koresp<>ndencja z 
za>traonlcy 19.20 Koncert solis
tów radzieckiich 19.45 Audy
cJa dla wsi 20.00 Muzyka ta
neozna 20.20 "Spotkanie z 
Cżechowlezem" - aud. w 
oprac. S. Pi'ętaka 2\.30 Ry
szard Wagner - misterium 
scenio-zne "Parsifal" akt III. 

Profnm II - na falł 367 m 
Program d·nla: 6.5{; 15.05. 
Wiadomości 5.()(). e.oo 1.(}o 

e.()() 8.30 12.04 16.00 20.()() 23.50. 
5.06 Mt:zyka 5.30 Rozmai lości 

rolnicze 6.10 Melodie ludowe 
6.25 l(alenda.rz ra diowy 6.30 
GImnastYka 6.40 Muzvka 1.10 
Mozaika rozrvwkowa 8.06 
Przegląd prasy 8.15 Orkleslra 
uet. 8.36 Koncert solistów 
9.00 "Z piosenką jest nam 
we.solo" - aud. 'i:lIa klas I 
l II 9.20 l\-uzy.ka <>peretkowa 
10.()() .. Onowiadamie O miłoś
ci" Krystyny GrajewskleJ 
10.20 Utwory Mozarta 1I.()() 
"U przyJaCiól" 1\.30 Walce 

. Ja,na Straussa 12.10 Audycja 
aktualna 12.20 Muzyk.. ludo
wa 12.50 "Nasz cement" 
aud. dla młodych chemików 
13.15 Utwory na ilet 13.30 
Melodie rozrywkowe 14.00 
IIZ1mowl loketorzy 9t3!'f;g~''j 
debu" - aud. dla kI. I i II 
14.20 Koncert rozrywkOWY 
13.10 Muzyka ludowa 15.30 
Blękitna sztafeta 16.05 Berlicz: 
"Korsarz" - uwertura sym
foniczna 16.15 Muzyka roz
rywkowa 15.45 Pogadall1ka hi
storyczna 17.00 Utwory skr.zyp
cowe 17.22 Koncert zespołu 
soll!;tów 11.40 Na warszaWSkiej 
fal! 18.00 Muzyka taneczna 
18.30 Muzyl{a I aktualności 
18.~5 .. Dzielnlca glupców" -
słuchow:sko 20.23 Kronika 
-,portowa 20.50 Muzyka 21.00 
Koncert Chopinowski 21.:łO 
F _Inym głos~m o sprawach 
młodzieży 21.55 Gra orkiestra 
PR. pod dyr. Jana C«jmcr. 
22.30 Muzyka 22.40 Z n.aszych 
sal koncertowych. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Ofiarny personel sklepó-w 
zasłużył na uznanie 

Czeskie 

Str. ~ 

obuwie męskie i damskie 
OTa z tellisówki 

~ II' mieszkańców •• j. rz,szawskiegl 

w 
(Wywiad z · kierownikiem WZH tow. A. Czarnkiem) DO HURTOWNI Wojewód:& 

kiego Przetl~i~iorstwa Han
cje te jed'nak spełzły na ni- dlu Obuwiem nadszeJł ostil-pierwsz~ch dniach 1\sto 

i_ada br. widoczny b:;ł 
na naszym ryn~u wzmo 

orawie dwukrotnie Więcej In
nych towarów spoż,·wczych. 
takich lak ryż, makaron itd czym. tnio transport obuwia męskle 

154 pary WŻGS. - Obawic 
dJmskle. 6, lo róine,u ro
':iuju i rozmlara p6łbuc:ki na 
kropi.e. mikn.\'\Jm~e I skól'z.e -
wierzch zamszowy. Ponadto 
., Uw. damskie czółenka na 
b. wysokim obcasie. Ogtlłem 
nad(!szło 890 par obl.m'ia dam 
skielO w (lenie od tS!! do 3i10 
dOłyeh. 1\1HD dla swoich skle 
p~w detalicznych w woje
wództwi~ otl:3pnn! ~S5 pu, 
ZSS - 180 par, a WZGS -
215 par. 

żony ruch handlowy, · nacecho
,(rany duża nerwowością .\" 
Zi!. kupie szeregu artykułÓW 
spożywczych i przemysłowych. 
który w wielu ośrodkach wi,,; 
skich I miej~kich (a także i 
w Rze~zowie) nosil wybl trie 
znamiona pariikarstwa. 

Obecne remanenty z.upeln:e 
7.aspekajają bieżące potrze':>y 
naszego rynku. 

Warto jes2cze przytoczy~ go I damskiego onz tenlsó-
~'harskterystyczny fakt. jak wek męsldch i d" n·I" ld('h' z 
dzida plotka i jakie może ona czeskiej przeceny. Jak Inlor
wywierać skutki. Oto w jed- Ir.uje nas WojeWÓdzki Zarząd 
:)vm ze sklepów W Brz()7.owi~. Handlu. są to ilości niewie!. 
::,odczas dUŻEgo nas; [·mia wv- l~;e i na pcs7c7.f>!:(ólne bion:;> 
kupu towarów spc7,vwczych. handlowe rozdzielon., ich pc 
:,toś rozpuścił nagle ;Jłotkę że knkadzies.iąt, wz~lędnie kilkh 
od 15 listcpada przewiduje się 

Dziś - kiedy ten ruch han
dlowy spowodowany nieu
zasadnioną obawą o brak t0-
waru całkowicie m;ną! - war 
to zainteresować się iak wy
'"iązal się nasz handel z tego 
trudnego zadania. orn .1ak 
przedstawia się aktualne za·)
r·atrzenie naszel1:o rvnku wc 
wszystkie. t8k niedawno a
trakcyine. towary. 

- Wiemy, że były chwilo
we przerwy w sprzedaży nl,,
';tón'ch artyku~Jw spożyw
czych. we wspomnian~'m okrc 
.ie najwlększf'~o pOpytu. Co 
je powodowało? 

set par. obniżkę cen na arlylwly soo-
żywcze i np. cuk!er kosztował Jednak w ramach jawności 
i. ędzie tylko ... 9 zł. Momenta'.- :l-ycia gospcdarczego oraz d:", 
n'e szereg o,ób wyso:!o zwi~ks?enia kontroli n'llcżytej 
z kole.iki. a W prze<'ia~ kqku Ich sprzedaży w detalicznych 
!!odzin .~waltowny poprzedn'o ~klepach handlu obuwit!'!l\ po
popyt na. towary w Br7.CilOWie daiemy (i w przyszłcści bę
- c<llkowicie zmalał. Pod ob- :lziĘ'my podawać) wS7:elkie in 
ne fakly zacbserwowano rów- formacje o !losci i soosob'~ 
;Jleż i W innych mieiscc\Vr.Ś- rozdziału iakichkolwlek to
ciach na~ze"o· woiewlvlztwa. I' warów .atrakcyinych. a 'IV 

W związku z PowO'7.szym 

- Poważną trudnością w za 
. .lpatrzE'niu rynku WĘ' wspom
nianym okresie byla szczup
,Iość naszych magazynow przY
sklerowych. W związku 

7. tym. zachowanie cią!(łoścl 
sorzedaży uzależnione b.vto 
głównie od szybkości i czesto
tliwości przerzutów towarów 
;, ma.!!awnów hurtown; do po
czrzególnych sklepó\v defalicz 
r.ych. 

~. I szczególności towarów z Im-
- A jak Wo,Jrwódlkl Za- . portu. 

Ponadto nadeszło 1.3U pary 
tenisówek m~s!dch· I dam
skIch w cenie od 27 do 28 ,,!, 
11 e~ego MHO otrz}'mał n'i) 
par. ZSS - 1St !2lł,ry. a WZGS 
- 400 par, Na marginesle za
maczamy, jf; Sił. to !I!{J:ki śmie. 
~mie male I Wyd'zlal Handlu 
WRN winien ponowić stara· 
!lla o wiek~l:e w przys~łc śd 
'onwdzlaly' atrakcyjnych tnw:\ 

zwróciliśmy się do kierowni
ka WOjewód7.kiego . Zarzildu 
Handlu w RU'Q7.owie tow Ale 
ksandra Cz.arr>"n z pro!lbą'o 
kiJka bieżącyrh informacji. 

!"lad Handlu ocenia prllct: lIua I A więc na.jpiuw obl1wi~ 
ratu hanilloweg-o W t~'m na- męskie. Hurtownia WPHO 0-

- A jak tow. Kierownik 0- prawdę trudnym okruie? trzymała m par eiarnyah ł 

rów. (j) 

cenia obecny ruch handlowy? Oceniamy ogólnie, że nasz b~7.owych p~łbuclk6w na gu- Pralki rqczne 
produkcU eSI ... 

- Ruch ten jest już całkowi aparat handlu zar-ówno w mow~J podeszwie w Clenie 144) 
cie normalny, a wielu konsu- RO:e';zowie, jak i w całym zł. WZH r07.lł7le1'ł je w na..~t~

- Jaka jest ob{'cna sytua- .tr!entów niestety żałuje że da-I wOjewódz .. twie zdał egzamin na pu.lacy Bp{)!IIóh: 196 nar Iltr7v-
cja na odcinku zaopatrzenia'? '" się ponieść nerwom ! ów- piątkę gdyż wykazał duże muJc plon MRD. 50 lIar 7.SiS 

- Przeszliśmy osŁdnin P0- ~zesnym panicznym nastro- z:łY5cyplinowanie i niezwyklą 
ważny. niczym nieuz<lsadn:o- ;rm. Znane sa n2m liczne wy ofiarność w pracy, słowem -
nO' popyt, Idóry niewąt- r"adki (nawe't w RZf-Szowie). stanął na wysoko~ci zada
pliwie musi,,! odbić się na na- ~e ludz:e zap'!tywali ostatnio nia. Na szczególne u
szych remanen tach. Dla przv- nzy mogliby zwrócić do skle- 1nan!e Z~~IU!!llie pers'.nel <kle 
~ladu warto pOdkreś:ić chot- ,u zakupicne towary. Na przy cU MHD nr 25 przv ul. Hul
'ly fakt. że w cią.gu pierw- l:lad w dzi!'!nkv Sluomleś- 'Iiczej w Stalowej Woli. kt6-
.'.zych dziesięciu dni listopada ·cie, do tamto sklepu MHD ry w okre<ieo n1!iwie1{<?p!!o 'lS 

sl.1rzedano w naszym wo1e- przywiozła iedna z gospc<lvń s!lenla obslu.!!lwał kl'('nt6w 
wooztwie' tyle mydła. ile nor- 'la wozie 25 kg cukru z proś- !::ez przerwy od godz. 7 rano 
maInie sprzedaie się w ciagu bą o odsprzedanie. OczywiŚCie 10 11 w nocy. 

');;tatnio woj. rr.eSXOW5y.~Z 
otrzym3.1o Z50 szt. creskich 9 r:> 
lek ręcznych. Są to praIki o 
l~on~tT.'u!:<:d! Iv'<!ebne.j do zl::'r.
trycznych, tylk.., że na :-ęm:;ną 
korb\!. Cena prall;l w y!!osi 
f)1)tl-7IJO zł: W na.ihl!żsw~h 
dniach 10-12 szt. !}nlek w!n
no ukaz~~ ",tę w k'l.i1vm pó
v,·\etle w sklep1ch z ar tyk "h
mi gospodarstwa domowe~l). 

2 miesięcy i 10 dni. bo aż .. t2kle transakcje n'e mo!!ą I dlatego chciałbym wyra-
3[17 ton. Pieciokrctni.e wię~ei m;eć miejsca. bo za <;r.rz(·dan,v 7.lć słowa uznania I podzięk.)
-ł/ porówn2niu z p;)r;rudni:'j tGwar sklep pieniędzy zwra- \vania za wzorową ; obyV\'a
d~kadą sprzedaliśmy t~ż cu- c~ć nie może. telsk,! postaw~ wszystkim pra 
kru, czterokrotnie więcei m~-. W okresie p2nikar,:kich za- ~ownikom aparatu h.~ndlu .iak 
Id, siedmiokrotnie wij"'cej s'.,ii.! kupów było też dużo i ~a'),;,- leż wszvstkim Innym zakl". 
dwukrotnie więcej Z3p8łe:, idów spe'<ulacyjnych. Kalkula- :lom pracy. które udlleEly pf. 

. ~. __ ". ____ .. __ mocy w śrorlkach transpor:u. 

Kiedy znów ich usłyszymy? 
Ldyż bez nich. wykorj<lnie na
<zych zad2n byłoby w tym 
t!'tldnym okresie o wiE'le cię~
sze. 

- A .fakle 8~ wnioski I wska 
zanhi. na pnyszłcść? 

Pracownicy hurtu winni 
pl'zyspieszyć dostawy do na
szych magazynów hurtowych. 
Pr~cownicy detalu nato-
miast winni ~zybko u-
zupelnić zapasy sklepowe, 
d rogą zapotrzebowania odpo
wiedniej masy tewarowej w 
h\'rcie. Nie należy przy tV!1l 
:;7.ty"'no traklować m;nlone~o 
okresu jako momentu. który 
DoZWCli! n8m na zej~('ie z za
pas6w ponad1l10rmatywnych. 

Pcdadresem kierownikóvł 
nrszych przedsiebior3tw ha n
:Ilowych mamieszcze i taką 
uwagę, by SZCZHze zai~li się I 

Jakkolwiek m6w}m~' o n:ch I del'~sza Imlol~~ ?bc.hojzil~ 5-! wy~zuki:-vaniem na swoim te- I' 
.• r.zwórka rewel",rsow' -- lES, leCie S\\· go !s·n:e~lJa w IIp<:u, ,'enJe nlewykorz'ys1anych w. 
ich zasadniczo pięciu' Adam t)r. Nies!ety od kilku miesi~- prOdukcji rzemieślników I PI) I 
Piątek - tenor. Hen ryk 'Tisz- ny ci popularni i lub:ani . w hudzali ich do rOZIPoczęc:a. pro I 
ier - tenor. Włady~j G w A!1- Rzeszowie piose·nkar::e nie dukc.ii artykułów poszuklwa-' 
tos - baryto~. Rom2n Dybl ~rcdukcwali się p.u~:;czn;e A Ilych. na rynku. ~dyż t~ drogą II 

- bas. no i kierownik muzy- >tkoda, bo przeClez z przy- będZIemy system~tycznte wzbo 
czny. akcmpaniator. a zara- ,lemnośc:ą posłuchali'b:vŚInY gacać asortyment towarowy 
zem kompozytor wie'iu p!cse- i;:h. naszych skle.p6w. 
nek śpiewanych przez nich I Na zdjęciu: od lewfj - T. Rozmawiał: 
- Tad~lIsz Imiołek. Imiolek, A. Piątek, H. . TIsz-

Czwórka rewelersów Ta- ler, W; Antos i R. Dyka. E. Ohrzewskl 

SPORT - SPORT - SPORT .- .SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT -

Rzeszów przygotowuie się .iuż 
do meczu bokserskiego juniorów 

Polska NRD 
Jak już donosiliśmy. w niedzielę 

18 grudnia br. odbędozle się w 
Rzeszowie międzynarodowe s.pot
kanie reprezentacji bokserskich 
Junio:'ów Polski i NRD. Mimo że 
od I ,rminu spotkania dzieli nas 
jesze-zc ponad 3 tygo·dnie - Sek
cJa Boksu WKKF powolała komi
tet or .. a.nizacyjnv. który prowadzi 
prace przygotowawcze. Są one 
tym bardziej uzasadnione. że 
GKKF postanowił zerwać Z tra-

Zawody ~dbędą sIę w rzeszo w- \ ul. La.ngłewicza. Zawodnicy Ulkwa 
sklej haU KBW za WIsIokiem, terowa·n: będą natomiast na OSle
przy czym przewidzianych Jest 11 dlu WSK. Treningi wRzeszow .• 
walk - od pa.pierowej do clęż- oprócz tren _ ra koordynatora pro
kiej. NIemałą sensację stanowi wadzić będą również ml~jscowl 
wyznaczenie do kadry aż 51 za- trenerzy Aleksandor Wróblewski 
wodn ików. w tym ł z naszego z~ ~Iartu I Stanisław KIUan ze 
woJewó :ztwa: Stall. Jak' ·Iec w:dz:my również 
. K . Rzeźnlklewlcza (Stal Rzeszów) I SekCja BoksuGKKF zaczyna 

pracować .. po r.owemu" l ta~le 
postawlenl~ sprawy wydaje nam 
sit: całkowicie słuszne Czas bo
wiem Skończyć z tradycjami b.ar
dzo kosztownych - cleolarn'a 
nych form nrzygolowywan:a za
wodników w Cetniewie. co nie 
za wsze dawało ootadane rezulta ly 

dycyjnymi obozami kadry w 
Cetniewie, a dężar należytego 
przygotowa,nia spada ria trenerów 
tych kół. których zawodnicy za' 
liczeni zQstali do I<adry narodo-

w muszej, Rakszawskiego (Start 
PrzemYśl) w koguciej oraz zawod 
oików przemyskiej PolonII 
KopcIa w piórkowej I Malaka w 
lekkieJ. 

Dziwne wydaje się pomlnlę-
~. I SB Aby jednak skontrolować I do- c e prononowanego przez 
szlifować formę naszych młOdych WKKF RoLana w wadze lekko
pieśc'arzy - przyjadą oni rio Rze- półśrednIeJ, który ostatn io wyka
szowa na kilka dni wcześniej I 
tu - pod okiem trenera koordy- zuje zupełnie dobrą formę. 
natora w walkaoh sparringowych Treningi I sparringi zawodnl-
wyellm:nuJą spośród siebie rępre-, ków Odbywać sił! będą w hall 
zentantów PolSki w poszczegól- KBW. wz.e:lę"n!e w sali 111m nas 
nych wagach. tycznej szkoty podstawowej pczy 

Spo.\r6d wspomnianych. 51 ka
drowiczów - .Juniorów - wylenio
ne . -,~t8n,q dwi~ reore?ent3f'le. z. 
których jedna (slabsza) w dn,u 9 
!(rudnla br. rozegra spotkan.e z 
reprezentacja junIorów Austrii IV 
Łodzi. druga z.aś (mocni~.lsz&) z 
juniorami NRD. Dalsze szczegÓły 
ofzygotowań do tego meczu za
mieŚCimy w najbliższym czasie. 

Klub InteligenCji 
"Csworłg 
wymiar" 

zawlad!!mla. że dnia 22. bm 
o ~{Jdz .. 18. w ~all od('zvtow~.i 
WDK (Nr 30 II P.) t·rzv ul. 
:)krzel 7. c<lbędzie 3;Ę' snot
f:2'1ie intelig'~nril rZE'q0v!sk;~j 
z ooslam! na Seim. Na ~pOI
J,:miu chcE'my mówIć o do
tychcza,owei i przys7.łE'.1 pr3-
r:y rzeszowskiC'h poslć'w . 
Zaprasz~my infeli.!!frcię: le

Karzy i prawników. nauczy
cleli I inżvnierów. dz'ennika
rzy I artystów. azllllarzv ~O<J
łecznych. nracownik6w kultu
ry i dzialRc?y katcl'ckich. 

Zapewniamy swobodną 
nieskrępowaną dyskusję. 

(Jl 

KOMUMHfJT 
W Komendzie Mi a~ta MO 

IV Rzeszow ie znaiduj", ~j", kil
kanaście znalezionych lub c
:!ebra'lych złc<:lz.iE .ictrl rGwe
rów różnych m2r~k. Zaintere 
~owani . którym skradziono ro 
Rery, \,'inni zgłosić 311:' w ej ,,

lllrce Komendy Mia,ta MO 
w Rzeszowie (róg ul. Jagiellol1 
skie.i i Matchlew::kl€fo) VI ce 
lu rozpoznania swych rowe
rów. 

Pracownicy poszukiwani 

2 KIEROWNIKÓW POCIĄGU, 2 MASZYNlSTOW. 4 PALA
CZY. 2 HAMULCOWYCH do obsługi pOCiągu wąskotorowe
go zatrudni od zaraz Przedsiębi(lr~tw() Robót Role.iowych 
Nr. 9 Rzepedź pow. Sanok st. 1(01. Rzep.cdź. Warunki nłorv 
do omów'enia na m!ejseu. K-S32 

MĘZCZYZN do pracy w trans·porcie i na oddziały produk
cY.ine przyjmą od zai'az ~Ią.sko-D.,browskie Zakłady Prze
mysłu Wełnianego w Sosnowcu, ul. Chemiczna 12. Viyna
grodzenie obowiąztrjąre w Przemyśle Weln'anym. Zakwa
terowanie w Hotelu Robotnkzym. Zgłoszenia przy.imuie 
Dział Kadr. K-6.36 

ZA WIADOMIE NIE 
REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH w PRZEMYŚLU podaje 
do wiadomości. że na terenie Nadleśnjc~wa BIRCZA, KRA
SICZYN ł Rl'BOTYCZE ma do zbycia znaczne parU" dnow
na opałowego w poste ci gałęzi. wierzchołków. leżaniny. 
wiatrołomów i posuszu. Drewno to nabyć mcże okoliczna 
ludność I przyjezdne ekipy chlopskie przez pozvskan;e we 
własnym zakresie. Bliższych inform<,cjl odnośnif' miejsca 
pozyskania. c~ny i warunków ,przedaży udzielą za;nteres,;
wane nadleśnictwa. K-627 

DWAGA 
Itunlct 

N.praw Urzą.dzeń ChłOdniczych 
Rzeszów, ul. Mariana Buczka 8, tel. 25-63 

przypomin" wszystkim użytkownikom urzą<lzeń (:hłr.d
niczych, że w ckres:eiesie'1no-zimowym należałoby 

dokonać przeglądu_urządzeń. 

Punlct t.n wyleonU!e 
remonty bieżąCe I ka pitalne. 

Przyjmuje konserwacie oraz przeprowadza 
. paszportY~Bcj~ 

Ceny Iconlcurencyine 
Gwarancja cztetomie!lleC'lna w ramach konserwacjI. 

~----------~------~-----------~~~ 
Z A W I A D O M I E I I· .~~ 

ZAKŁADY PRZEMYSłU GUMOWEGO ' 
"D Ę B J C AU v 

w Dębicy zawiadamIają o dGkonaniu wO'równan:a róż
nic podatku od wynagrodzen pracowników fizycznych 
za okres od Ilpea 195.1 r. do 1956 ' r. Zakłady wzywają 
byłych p racownlk6w przedsięb:orst\\ta do oodan!a swych 
obecnych adres6w, celem przesłania poczta należnych 
sum. . K-637 

"Nowiny Rzeszowskie" wyd .. je RSW "Prasa". Red .. guje kolegium. Redakcja Rzeszów. Plac WolnoŚcl·J. Telefony: Centrala telefoniczn, 21-24, 16-03. 15-34 Redakcja nocna 
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BERLIN W OCZACH TURYSTY 
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Artyści d'ljq wystę-p fUl woI 
nYm powietrzu. 

S ood dworca do centrum 
miasta, co chwilę od ,ież

dżają piętrowe autobusy. Po
ciągi międzyna,rod~we przyby 
wają,ce n'a ws oh od ni d'worzec 
berl'ński wysypuja coraz to 
nowych podróżnroh. Miesza 
się gwar Języków. 

Pierwszego na'POtkaneJ;CO tra 
gana kolejowego wypytujemy 
o Aleję Warszaws'l<a. Niski, 
barczysty Niemiec przygląda 
się nam uważnie. ' Wyjmuje z ' 
ust tlące się grube cygaro. od
powiedz: nie udziela: pytając 
skąd przybywamy. Dla swo
bodnei wymiany zdań od<;uwa 
my się na bok. by uniknąć 
potrąceń przez przechodniów. 
Zasypuje na/! pytaniaml
co \1 Was w Polsce? - Spie
szno Wam na Aleję Wars-zaw-
5'ką? Chciałbym jes1zcze z Wa
mi dłu żej porozmawi;lć., Może 
odwiedz:cie mnie? Mieszkam 
niedaleko na ' przedmieściu 
Berlina. Macie tu a,dres ... 
Rzucając te pytan ia na od

wrocie pudełka od cyga,r szk!
<:ował marszrutę i objaśniał 
co b~dzie po drodze. A teraz 
wsiadajcie do tego .. Urbana" 
I jazda ... WreCzył nam na od
chodne pudełko. Jct:'>re jak si<1 
p6źniei c~{?zalo. było pełne cy
g.'r. ~!r.stety. żaden z nas f!y
giJJr nIe pal'!. 

Taka była nas:za p ierwsza 
roz.m<l"wa w Berlinie. 

?, Życie sblicy Niemiec jakie
go można "liznąć" przebywa
jąc tam przez kilka dni, na-
5tręcza dużo wrażeń. 

Nowowybudowane dzielnice, 
place, którYch jest bardzo du-
ŻO, domy t owarowe, ko-
lej elektryczna pod zie-

się w tocząca wolno s'we wo
dy rzek~, po której pływają 
ietki rozpiętych żagli. 
Odbywają pOza ty m przyjem 

ne p!' zejażdźki statk iem, by wy 
lądować pod szczytem zalesi 0-
!lej góry. na która prowadzą 
sl.erok ie schody, Wie rzchołek 
wygl ąda jak okr?gły taraS, 
-li zako ńc7,ony je3t n iew ielką 
drewn ianą wieża, Kr6tka w5pi 
na::Zlka I ma się przed sobą 
cała panoramę Berlina , 

Beorl : ńczycy kochają swoje 
mia,to, przybywaj ą tu na ca
ły dzień I konieczn ;e musrz:ą 
dwa razy ~'POglad a ć na Berlin 
z te,; wieży, raz jak przyby
wają tu, drugi jak opuszczaj ą 
to miejsce. W ka w:a rn' na za
lesionym- wzgórzu nie ma ' 
chwili spokoiu , Ke'ln"rz)' "kra
żą." tam l z pow~otem d'ono-

- Nasze miasto nazywają 
"miastem szachów". 

- Wszyscy w Stroebeok 
grają w szachy. To sta,ra tra
dycja, Potem toczyła się da
lej opow! e.~ć. 

By! u nas nawet taki wy
padt><k - iak mów i his toria -
że Chłopiec starający się o rękę 
dziewczyny rozegr;lł partię ze 
swym konkuren tem. Mi ała ona 
2.adecydować I zadecydowała 
o ZWYCięstwie, jednego na,d 
drugim. 
Pomyślałem. zawsze lepsze 

to aniżeli praktykow ane w 
minionym stule-c ill poj edynid, 
,;trzelanie z pistoletów. Obok, 
przy drugim ~.tol ' ku Siedzi ja
kiś i nwal i d:ł, który n !eopodal 
pozostawił trzykol<:>wy rower 
i. motork iem. Rzuca okruchy, 
:.:wolując gołębie. 

Ta,k wygl.n,da nowy Bp.rlin 

sząc z ,pa w ilonu p'2,rówki z 
muszta r d-iI na tekturowych 
podstawkach i k;l l'/ę po tu
recku. Opróc7. m ies,z,kańcó '" 
Berlina, górę i wybrzeża rze 
ki odwiedza dużo obookrajo',\,' 
c6w. 

O wolne miejsce przy stoli 
k ach ka wi arni d oś ć trudno 
Wres~cie w olny s toW·c. Oboi' 
zaimu j ą miejsca dwie mloć " 
Niemki. 
~ ' Przyjechały do Berlim 

na "Pitty" (n;ed uiy m ł a dnyrT', 
skuterkiem) , Sta.le m ieszk ai a 
w Stroebeck. 
Widząc, że n iE wa mias ta lesl 

nam obca, śpiesza ' z wyjaśnie
niem. 

Nie SłyszeliŚCie o Stroebeck? 

D,deń zbl' ż a s ie ku wi eczo
rowi. Statki po Szprewie wę
drują wz dłuż rzeki. przeWOŻq 
,~ pasa żer6w z j~dne;('O b:-ze
'<'li na drugi. 

Lok ale taneczne wi elk imi I 
różnokolorowymi re!d am ami 
'etką neonowych świateł za
, ;r as zają do wejś c i a . 

W lokalu przeważającą w ięk 
; zość sbnowia młode koble
'y. RZIIca s ię w OCzy c iekRWY 
'zczegM. wszystkie sa w pol'!· 
('zochach (może dhte e"o, Że hl:: 
:lUŻO się ich w NRD produ 
kuje). Ubra nE' ' <\ w ele <:! :3Dckil' 
o spokojnych koloraCh suk
nie. mocno wydekoltowane. 

Orkiestra gra same jazzo
we melod ie. Gra bardzo do-

brze. Dziewczęta chętnie tań
czą. Samby się tutaj nie tań
Czy, jeśli nawet graią orkie
stra. Najpopula,rniejszym tań
cem jest fokstrot, po nim do
piero walc i tango. To ostat
nie tańczy się t'rochę inaczej 
niż u nRS. 

Przybysz, który znaidzie s;ę 
na ulicach Berlina. będzie tro 
chę zdz!wiony - zwłas zcza, 
że jak na stolicę europejską, 
jaką jest Berlin - wydaje się 
tu pusto. Brakuje ludzi. 

Z chwilą jed'nak kie:ly z,ej
dzie się w podziemia miasta, 
na dworzec elektrycznej kolei 
- metra , zagadkę mamy roz
wiązaną. Wędrują tutaj tłumy 
berlińc-zyk6w. Pociągi przela
tują z dużą szybkością, we 
wszystk' e' strony. Tylko w 
miejsca<:h przed domami to
waJI'owyml. teatrami. restaura 
cjaml, kawIarniamI. klubami 
metro ber1ińs'k ' e wyrzuca na 
powierzchnię I!"romady ludzi. 

Na dworca<:h przeraż!iwie 
du ż o reklam. Niemal do każ
dej - przyzwoicie 7.resztą -
wykorzystywena iest sylwet
ka ładnei kobiety. Reklamy 
mienią si~ od barw, neony 7.a

~k akuią swa wielkC>tclą. Re
klamowa·ne sa nowe wyroby, 
przed~hlwlen ia teatrall1e 
W57VStko. 

Rekl<lmamj Obw1e<l 7-<>ne są 
n~wet ści<l,ny tuneli metra, 
gdzie pO<:iąg iad2C z dużą 
:,; wbkośc'a. nikomu nie zeZWll,
la' na icll odrzytywanle, Na 
dworcach metra szybko moż
na ulY,k,o!: w~zelk;e informa
cie; gd7. ;e można po<:zyn' ć za
ku').1v potrzebnych f7:eczy. C<l 

graią w te'ltrzch, operach. ki
n2ch, kluba.ch. 

W:eczorna prasa berl;ńska' 
- trzeba przvznać ,- je, t 0-

pP' p lywna. WiadoTYJośc' poda
w~ ne są co prawda w s,pos6b 
telegraficzny. ale zwięzły 
: nade wszystko szybkI. 

Drobny przykła<l: mecz ho
kej a na trawle rOze!1:rany 
orzez warszavlSkl CWKS z 
' cl'nteis zym klubem sporto
wym zak0!1czył sie o godz. 17, 
to już w dzienniku w'eczor
nym zakupionym w kiosku 
o godz, 18 dowie(lziałem si;; 
() wyniku ~potkanla. Ooera
tywności tei można pogratu
lować berl'ńskim kolegom. 

Włod7llmlerz Jawl'lzak 

mią w Berlinie, kawiarnie. 
a przy tym wszystkim spokój 
jaki cechuje mieszkańców tak 
nie podobny do tego, laki t~
warz'Yszy polskiej 'stolicy czy 
inn,ym większym mlastxim. 

Niedziela. C:epły I słonec-z
ny dzień wrześniowY. Berliń
czycy uciekaja z centrum mid 
sta w spokojniejsze dzielnic-e 
- na bulwa'ry, nad brzegi 
Szprewy. Tu wy'poczywając 
przesiadują w kawiarniach na 
wolnym powietrzu. wpatrując 

Na ekl"ono«!h "in sobacsymg ... 

NOlve znaczki 
pocztowe 

Ministerstwo L,\cznotel .. prowa-
4Zlło do sprzeddy I oblep nowe 
ma.czkl pocztowe z okazji "bllla
jąeych się Igrzysk Ollmpljs'<lrh, 
Międzynarodowej Kanipanil Mu~e
aJnej 1955 r., ,okollemościowe 

"P,~zelarstwo Polskie" ora~ 

blok zna.czkowy II okazji "Dnia 
Znaczka Wa.rszawa - Buda.pe~ 

1B58 r. 
ZnaczkI poe?Jto.... emisJI 

,,Igrzyska O!lmpl,lskle - Me'''ollr
IUI 1956" przethtawlają: warto,;
eI 10 gr - postać Izermleru. %0 
p - dU'óch bokser6w w ""alr~. 

Z5 gr - wlośl;uza w jedynce, łO 

p _ zawodnika w blel!:u z pru
sZkodanil, 60 gr - zawodnika rzuea
Jącego oszczepem' oraz wart'lśrł t 

zł 55 gr - gimnastyczkę w ćwi
czeniu na r6wnowatnl. Na dole 
tycb znaczków znajduje alę "ap" Poczta .. olaka oraz ayh!.IIól 
Igrzysk - pięć , k6ł pol~CZO!lYc" 
se sobą. 

W bloku znaczkOwym 11 ok~tll 

"DnIa Zna.c.:ka WanlAwa - lJu' 
dapent 1956 r. "w górnej ,lego 
części znajduje ,Ię maczek z pro
fUa.m1 Fr. Cboplna I F. Liszta 
na tle dwócb pięciolinII z, 'nutami 
I znakami muzycznymi. Znarzek _ 
umieszczony jest na tle kOl1tu p u "Dziecko potrzehnje mi/ości" - film produkcji NRF ł Holan'dii. . Reżyseria Wolfganga 
fortepianu. W d~lnej ' części bloku I Staudte. 
umieszczona jest cena sprzedatu Na zdjęciu: He l4i Ewerz i Dick van der Vetde w jednej ze scen filmu. 
.,ł+z zł". CAF - CWF, 
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Szprewą .run!! statki pasa!erskłe 

Nasz .felieton 

Rekin karpiem 
o niezbadane losy ludz

kiego żywo'a! O czaS1l, kt6 
re s,prawlacie, że budowni
czowie dam j w stają się {Je
neralami, l! ger:.eralowie 
budowniczymi domów. 
O czasy, które czynicie. 
iż agronomowie są bt~chal
terami, buchalterzy krawca 
mi" k1'awcy urzędnikami. 
Czasy radioaktywnego PY
lu, s!ów o pokoju i pokoju 
w słowach . . 

DziWi~' się wam? Mo!, I 
M I eżawby ... 

Na pewno jed1ULk zdzitv!ć 
byśmll się musieli, gdYUlI 
nam powiedziano, że i;a1'ło
CZnll rekin potrafi stać się 
dObrodusznym karplE; m, 
wilk owcq., a zb6j samary ta 
ninem. A może 'się mIl i i
mII? 

Kiedy parę dni temu I,j.ka 
Z4!a się w prasie notatka
donosząca, iż d..otychczaso. 
W1I dowódca. sil z.broi"-lich 
paktu pól nocno-atlantyckie 
go, gen. Alfred Gruenther , 
mianowany zOstał prze:L'od
niczq.cym Amerllkańslcieao 
CzerWonego Krzyża, pe
t{'ien mój znajomy zacze
pil mnie: "Co to się, 'lU 

mi/y Bóg, dzieje, ha? W lik 
staje 'sie OtL'Cą, lew an l ll
J opq:? N te nie , rozum i('ffl. 
Grumther? Facet, kt6TY 
od l a.t zajmował s;ę wiel.l<q 
stra.tegin. . Wyrzutnie ato
mowe. Bazy morskie. Stre
fy zasiegu ",oc!.(/(ów rakie;-
toivy(:h, zdolnych w C!@1l 

nieW!elu minut. tego. m lIto
nU 11wzi... KontvnQ~tll 
wo'?"/( NATO. Plany zastq-

~YWE ODRZUTOWCE 

(b. " .1 Gza o romantycznej na· 
zwie Cophenomyla mote prule
de/! I'.~OO km na lIodzlnę I Jest 
na,,"zyb5zym ~e wszystki ch ~na' 

nyeh nam zwle1"1.ąt. Lew I tyrara 
oslą«ają 10. u ,ll\c - 22, a struś -
~~ metr6w lIa sekund~ .. ,pst ta,k~~ 

rewl~n' piunek pa,lllka. który .. 
clĄ«n sekundy prubY"'a prze
,.tr7.eń równającą się IO~ dlu(oś· 

rlom jego elllłll. przy tej lIfnpor
cJI 'ulllw:lek pokonałby 140 me
tr6.. w JedneJ sekundzie, czyli 
"nos!:!1l 800 kilometrów na rodzi· 
nę· 

pienia s tarego, klasyczne
go uzbrojenia supernowo
czesnym s,przętem (Ltomo~ 
wo - wodoro1Lvm! Powiedz 
sam, jak ci się to !podoba; 
co - generał od CzerWOue
go Krzyża? ..... 
Pcmieważ mi!czalem, cią

gną! dalej swój monolog : 
"A moie, wiesz, cały t-gn 
Grulfflther wyczul pismo 
Msem? Ze to już koniec te
go N ATO, które przecteż 
trzeszczy w srwach od daw
fUl? Swoją drogą. nie znam 
więk$zego IJXIradoklt1L. Po
dobno na "pożegnalnej" kon 
ferencji jako były szef 
"bombowego" interesu oce
nił raz jeszcze sytuację, 
aktualne zadania paktu I 
rpodzie!il si t: doświadczen:a
mi ze sW1lmi nastlMXllml• 
WyO'brażasz to ~obie! Zeby 
ci, co prlill1d4 po nim, 1e
!piej i sk'tl teczniej p()trafitt 
or(JnnizolQIJĆ. fI.O ~tnentua1ną 
rzd ltwzi , 'kt6rvch on z ko~ 
l~ r'?" ? tJ TW T!? nC'?I C!erwoT!~

(10 Krzyża będzie ratow'll. 
t" YTz11,fn' e '1:tomotve a la 
Gru enfh.er i m-gan i,zlldlt 
pomocy, lekar!:'tw, krtD!., 
$Zp~tali dla l.ch <lfiar
Z"'(\W fl la. Gruent/'-'~T . Oto , 
Ameryka.. oto 'konflikt "1(1 

m iare e!t>oki o,tomu,' co '?" 

Po czym znajomy mój. t1'O 
che pacyfi~ta, trochę seet>
tyk i malk ontent, zamil/d 
w duchu za'O€wn e k.OT! t'.l~ 
n1.lujo,..c swój , monoloQ o 
tvm. jak ie' tn przeżyw!lmv 
cza (1) i 111 kich to j estesmy 
§wia<lkqm i ipClrad-e>ksów. 

DRZAZGA 

SzczegÓlnie niebezpieczne są 
",śclelde ~Ionle. Pędzą one na zla. 
manIe karku przez IUungle, błóta 

3. nawet I miasta, niszcząc wszy'st;.. 
ko po drodze, Zdarzaly się 'W'Y. 
padl<l. te wściekłe słonIe wrywa
ły się do osiedli, burzyły budynki 
atakowały ' samochody I poclą'rl. 

Jeden wściekły słoń spowode
wał niedawno katastrofę koleJe
wą w Hurmie. Rzucił sIę on ~ 
spotkanIe pocląKU ,I zderzył się z 
nim. W rezultaclp po Jednej stl'll
nI.. toru znalazła się wywrócona 
lokomot.ywa, po drus-leJ zat 
<Ioń z rozbitą rlOwII. 

Powody wścieklizny u slonl Dle 
zostały dotychczas wyjaśnione, 

(b. w .1 W normalnych warun- ale ' czasamI choroba ta przybiera 
kach ., bard~1l rzad!(o nap.da zastraszaJace rozmiary, staje się 

O W~CrEKLYCH SLONIACH 

~ro?, ną ep' Idemlą . na r7 ,'i ! ek~ ': albO mu U~"ePIl,I. -
~ drogi . albo tet - co ~darza 'się Niedawno , też prasa 401110-
rzadziej - rlośnym rykiem .tara sla o wściekłym słoniu, który na· 
się ':0 nastraszyć I 7'muslć do U-I robił moc szk6d we .. scbodlllm 
c.lerzkl. Ranny słoń natomiast Jest Paldstan!e. W ciągu kilku zaled
Jednym z naJba.rdzlej n!ehezple- wie , dnI ubU OD 27 os6b I Spll"o
Mmyeh pneolwnlk6w ezłowleka. dował duh straty materIalne • 
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